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nionvri,aglS*raf Warszawy. — W ponowieniu czy- 
w ia d L J ? przedmo obwieszczeń, Magistrat podaje do 
gokolwiekC1tv t'°łwsze l̂inej> że °soby wnoszące z jakie- 
Administt y ûłu,nal?żn°ści do urzędów Kommissarzy 
w sekw(.«taCyjniyCv1’ âko t0: z domów pozostających 
źone ™ ? f  ’ hlb f  takich’ których u leg łości rozło- 
PodatL-i i  ̂ na raf 1 ,ak oiomniej wszelkiego rodzaju 
kass w łn ź fJ  ogzekuęji ściągane, któreby wprost do 
kowe do ra l/CKW • Mszczone, winny składać ta- 
jedvnie ilr, tptrn missarzy Administracyjnych, jako 
? &  o S » r ^  a którzy z odbioru 
tariuszv w iakio l !  /  Sii wydawać im kwity z kwi- 
trzeni — p p a , Przez Magistrat są zaopa- 
Masdstratu Rnrip w ^ c n o ś c i  Radny
KanceUaijil U o ltcM . N“ Ze"” k

stm  f rv Z,kazieJ >’,0' Warszawskiego Ober-Policmaj-
zzm \? * S ohcjtr } ]yhon?wcze^  za Nr 262 wydanym, 
towvpP ®zono: Znowu dostrzegam, że w oknach fron- 
dvw 1 na balkonach’ mieszkańcy okurzają odzież,
2™ y  1 różne rzeczy; dla tego w ponowieniu rozpo- 
4azen, zamieszczanych w rozkazach w roku 1865 za 

129 i roku 1866 zaNrem 208, polecam Policji 
balt°naWCZej ^ci^ e Przestrzegać, ażeby w oknach i na 
znv wychodzących na ulice, wywieszanie bieli- 
J ,  okurzanie i wytrzepywanie jakichkolwiek przed­
n i e ' m i e j s c a  nie miało. Niestosujących sję do ni- 
nipf eg° rozporządzenia, przedstawiać do kary pie- 
Kle ?^ —  Przedsiębierca konserwacji mostków, Aron 

U, naglonym będąc przez służbę inżynierską, do 
onnf mywania takowych w należytym porządku i za- 
J  trzenie onych w brakujące żelaztwo, wniósł do 

gistratu podanie, w którem wyjaśnił, że przez nie- 
ą z^ a ł y  przedsięwzięte środki do naprawy niezbę- 
ialr ♦ uszkodzeń, lecz wykazany obecnie brak więcej 
Wna e  ̂ zavvias żelaznych przy mostkach, spo 
czpJ-Wanym został kradzieżą, prosi zatem o wyświad- 
calnf- 11111 Pon?ocy przez wzmocnienie dozoru nad 
\ya. ą mostków, W skutku odezwy Magistratu m.
Uvoi,Szawy 1 w P°,nowteniu rozporządzeń zamieszczo- 

w tym przedmiocie w rozkazach z r. 1865 za
NreS 3f 3' z roku 1863 za Nrem 335, z r. 1868 za 
rzom* 1 z r‘ za , e.m l^ 9) polecam kommissa- 
któ rx iyrkułowym zobowi^zać Stróży domów, przy 
łośpió zna.iduj^ S1§ raostkl miejskie, czuwać nad ca- 
uS7̂ . (mych; nie dopuszczając zrządzać w takowych 

K°użeń lub kradzieży części składowych. Ogólny

zaś nadzór za wykonaniem tego, poruczyć miejsco­
wym ucząstkowym naczelnikom i stójkowym. Przy- 
tem proszę pp. Policmajstrów wpłynąć na kommissa­
rzy, ażeby oni szczególną zwrócili uwagę na utrzyma­
nie w porządku tak miejskich mostków jako i nale­
żących do prywatnych właścicieli, oraz poprzecznych 
na trotuarach, pokrywających ścieki z rynien do ryn­
sztoków. (Gaz: Polic:)

— Urząd Loterji w Królestwie Pofo/om .— Stosownie 
do § 5go przepisów i objaśnień planu 113 loterji klas- 
sycznej, ciągnienie 3ciej klassy tejże loterji, odbywać 
się będzie w sali Banku Polskiego, w dniu 26 i 27 
września (8 i 9 Października) r. b., od godziny lOtej 
z rana, o czem Urząd Loterji podając do wiadomości, 
uprzedza zarazem Wszystkich w tęż loterją grających, 
aby z odmianą swych losów pośpieszali, gdyż wygra­
na, jakaby przypaść mogła, tylko okazicielowi losu 
z klassy właściwej płaconą będzie.— Naczelnik Urzę­
du, Loeschern.— Sekretarz, Noińs/ci. (Dz: Wars z:)

Wczoraj w kościele Archi-Katedraluym i Metropoli­
talnym S-go Jana w czasie summy Instytut Muzyczny 
przy współudziale artystów opery, wykonał pod kie­
runkiem swego Dyrektora p. Kątskiego Mszę Mozarta 
in D. NaGraduale, modlitwę Kątskiego, na Offertorjum 
odśpiewała panna Ostafińska, modlitwę komp. Cam- 
pany (kontra-alt), na Benedictus zaś „O Salutaris“ 
Gounoda.

W kaplicy Literackiej chór I. K. Chwaliboga odśpie­
wał mszę Krogulskiegó Nr 2, Tercet Elsnera i Modli­
twę do Matki Boskiej Lucas a. Tenże chór na summę 
w kościele S-go Marcina odśpiewał mszę Webera i 
hymn do Matki Boskiej (duet na alt i tenor) Krogul- 
skiego.

— W dniu wczorajszym w kościele Ś-go Józefa 
Oblubieńca Najświętszej Marji Panny na Krakowskiem 
Przedmieściu odbyło się nabożeństwo z całą wysta- 
wnością religijną. Wotywę miał JX. Goljan; summę 
JX. Brzeski; kazanie miał JX. Dudrewicż; nieszpory 
zaś odprawił JX. Ruśkiewicz, poczem pięć Ewangelii od­
śpiewali JX Piskorski, Goljan, Brzeski, Kozłowski’ i 
Ostrowski. Śpiewami na chórze kierował pan Stefan 
Deutsckman, organista miejscowy. Nabożeństwo rzeczo- 
ne trwać będzie dni b, to jest codziennie będą miały 
miejsce o godzinie 10-ej rano wotywy, które zakoń­
czone zostaną 40-to godzinnym odpustem.

W kościele pragskim wotywę odpustową, przed



ołtarzem ubranym w kwiaty i rzęsiście oświetlonym, 
odprawił JX. M. Klatka, który podczas summy cele­
browanej przez JX. Bielińskiego, wygłosił słowo Boże. 
Amatorowie miejscowi odśpiewali podczas wotywy Mszę 
trzygłosową Stefaniego; podczas summy, mszę Elsne­
ra Nr XXXI kościelnej muzyki. Na Benedictus, hymn 
do N. Sakramentu (solo tenor) utworu tegoż. Podczas 
processji po cmentarzu poprzedzonej licznemi bractwa­
mi z jarzącem światłem i chorągwiami, podpory bal­
dachimu unosili nad celebrantem pp. Kruszewski, Że­
browski, Domański, Piotrowski, Szczepański i Lasocki 
członkowie bractwa Różańcowego a zarazem pragscy 
obywatele.

W kościele Matki Boskiej Łaskawej podczas sum­
my celebrowanej przez JX. Krupińskiego, wykonaną 
została msza J. Elsnera Nr 44; na Graduate „Hymn 
do Boga" Adama Miinchhejmera; Solo Sopran, na 
Offertorjum, „Modlitwa" W. Troszla; Alt Solo na Be­
nedictus; „Zdrowaś Marja" J. Złotaszewskiego; Bass 
solo na Agnus. „Hymn do matki Boskiej1* Sosnkow- 
skiego; na zakończenie „Boga Rodzica** Chór Ros­
tworowskiego.

W kościele Ś-go Franciszka summę celebrował Ks. 
Kan. Kaczanowski; słowo Boże głosił JX. Rysowski. 
Na; chórze grono ochotników pod kierunkiem p. Ro- 
słońskiego ucznia Konserwatorjum Muzycznego od­
śpiewali mszę Krogulskiego, na Offertorjum modlitwę 
Złotaszewskiego (solo baryton) odśpiewał p. Schwartz- 
bach. Na „Benedictus** (solo sopran) amatorka wyko­
nała modlitwę Kiickena.

W kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie w d. 
3 b. m. prymarję miał JX. Sybler: naukę głosił JX. Ja ­
kubowicz: summę celebrował JX. Kroszczyński; kazał 
JX. Sybler. Nieszpory odprawił JX. Biały. Po nieszpo­
rach słowo boże powiedział JX. Kroszczyński.

Wczoraj w kościele parafjalnym Śtej Trójcy na Sol­
cu, summę celebrował JX. Franciszek Jasienowski, 
proboszcz a kazanie miał i nieszpory odprawił JX. 
Antoni Chmielowski wikarjusz. Wczasie Summy ama­
torzy na chórze wykonali wzniosłe pienia religijne.

Dziś w kościele Czerniakowskim odprawił nabo­
żeństwo odpustowe S-go Franciszka Serafickiego miej­
scowy wikarjusz JX. Solarski.

— W dniu 2(3 z. m. biskup sandomierski konse­
krował nowo wystawiony kościół we wsi Kiełczynie 
odległej od m. Staszowa o 2 mile. Napływ pobożnych 
na tę uroczystość był ogromny. Na podobny akt o- 
czekują jeszcze w tamecznej dyecezji trzy kościoły we 
wsi Baćkowicach, w Świętomarze, i w Pawłowie pod 
Wąchockiem.__________________________

—(Q)— Zdaje się, że pogoda wysnuła już w ciągu 
ubiegłych kilku dni swój śpiew łabędzi, i że niezadłu­
go zahuczą melancholiczne melodje jesieni. Wczoraj­
szy dzień był zapowiedzią owej zmiany, posępna i nie­
zdecydowaną fizjognomja nieba oddziaływała na ruch 
miejski widocznie.

Ruch ten więc przeważnie ukrywał się w murach; 
salony dzwoniły gwarem czczych rozmów, teatry 
wrzały oklaskami i śmiechem a . . . zakłady gastrono­
miczne brzękiem talerzy i hukiem korków.

1 o południu najludniej było w aleach Ujazdowskich. 
Środkiem po świeżo wyszabrowanej drodze mknęły 
powozy ludzi szyku> arki pracowitych mannów i nie­
strudzone doroz u. Aleą zaś dla- pieszych dążyli mło­
dzi i starzy ku Łazienkom lub rogatkom, i od czasu

do czasu podziwiali albo kapelusze powozowych róż i 
kamelji, albo ich, a raczej . . . Kocha, włosy cudowne­
go blasku . . .

Podziwiano również i odznaczającą się Szwajcarską 
Dolinę, w której w nadchodzącą zimę ma się pojawić 
jakaś niespodzianka. Nowiniarze głoszą, że do salonu 
doliny zamierza zjechać z tysiącem i jeden walców, 
Strauss z Wiednia. Jakkolwiek jest to tylko nowina, 
ale że dobra, więc ją  tu zaznaczamy.

Teatry w ciągu ubiegłych dwóch wieczorów był)’ 
pełne. W sobotę słuchano ze łzami tragicznych dzie­
jów: „Narcyza Rameau**, wczoraj uśmiechano się do: 
„Pierwszego dnia szczęścia.**

— Nj.— Czwarte przedstawienie opery „Pierwszy 
dzień szczęścia" bardzo się wczoraj różniło odt rzęch 
poprzednich.

Nie mówimy już o tera, że wiele miejsc od pierw­
szego przedstawienia wyrównało się, wygładziło, bo 
to przy większej wprawie naturalnie nastąpić było po­
winno; ale największą zmianę sprawiło to, że partyą 
Djelmy wykonała po raz pierwszy panna Kwiecińska. 
Ze wykonanie na tem ogromnie zyskało, o tern i mó­
wić nie potrzebujemy, gdyż za oddaniem tej partji 
panie Kwiecińskiej pierwsiśmy głosowali.

Dzięki tej artystce wczoraj, posłyszeliśmy śpiewy 
Djelmy właściwie wykonane. Najbardziej czuć to było 
w „Strofach" („Ten Bóg, oblubieniec nasz") i w „Me- 
lodji" („Otóż padła noc"). Panna Kwiecińska tak je 
wycieniowała, wypieściła, żeśmy z podwójną przy­
jemnością je słyszeli.

Z tem wszystkiem wydało się nam, że niektóre 
śpiewy Djelmy za nizkie są dla panny Kwiecińskiej. 
Głównie to się stosuje do duetu z Heleną („Nocy niech 
twe cienie") w którym głos panny Kwiecińskiej wyda­
wał się nizką skalą nieco sforsowanym. Może też to 
pochodziło z chwilowego nieusposobienia.

W każdym jednak razie, opera ta wiele bardzo zy­
skała na tej zmianie.

Pani Dowiakowska z wielką starannością i umie­
jętnością swą partję wykonała, mianowicie zaś wła­
ściwą lekkością i dowcipem, oblała ładny śpiew „O 
pójdź Zuziu."

Pan Filleborn z początku wydawał się nie w sztosie 
(jak to mówią gracze bilardowi,) ale powoli tak się 
rozśpiewał i roznamiętnił, że znakomicie wykonał 
„Ach dalej, niech zabawy nic nie płoszy** pomimo 
wszystkich trudności intonacyjnych w tym śpiewie 
nagromadzonych. W ostatnim zaś swym śpiewie „To 
iinie, co w sobie mieści** tyle wylał uczucia i rzewno­
ści i wykazał taką umiejętność przytłumiania głosu 
(sotto yące), że tyko  przyklasnąć mu możemy.

Pan Kozieradzki w roli Littlepoola wzbudzał swym 
komizmem powszechne zadowolnienie.

Pozwalamy tu sobie powtórnie oświadczyć swe u- 
tyskiwania nad tem, że duet Heleny z Gastonem przy 
końcu aktu drugiego („Ach, jedno twe czarowne sło- 
wu“) z niewiadomego wcale powodu wcale się nie wy­
konywa. Nie pojmujemy, dlaczego się on opuszcza, bo 
zdaniem naszem jest to ustęp bardzo udatny.

— N- W dalszym ciągu swej energicznej działal­
ności, Instytut uczynił w ostatnim czasie krok nader 
ważny i płodny w nieobliczone korzyści. Przez osta­
tnie kilka miesięcy, tak zwane kursy wieczorne, do te ­
go stopnia się rozprzestrzeniły, że znaczna ilość osób
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n a u c e S w iJ ZS CZf  ”a nie 1 z wielkiem zamiłowaniem 
w l Ł  cbdralnego się oddaje.

dzen ie  i u s V l f V f  -talc silnie nie wPł.Yvva na z łago - 
sztuki pigkne er" e charakteru ludzkiego, jak

d z ie ^ d ^ ln S . ,?  g'^ zinie 4 ' e-> P° Połud“ia w ogro- 
świadkami n • MuzYczneg° należącym, byliśmy 
że to cnśm P pis.u ^'C11 śpiewaków. Wyznać musimy, 

pu/ W znaleźli, przeszło nasze oczekiwanie.
sa urzPfinP składa si§ ze 15a osób, między któremi 
nicv w Cy’ ?by'vatele, uczniowie, artyści i rzemieśl- 
ze ińin ajw Scei •iest zecerów, bo aż 39. Najmłodszy 
ze śpiewaków ma lat 11, najstarszy 35.
nasil* Wzgl£dem rodzaju głosu śpiewacy dzielą się 
Altów i(,e: ordw Barytonów 44, Bassów 20 i

o ^ ^ ś e ń s k i  ma śpiewaczek 101 od lat 10 do 26- 
opranów 52. Mezzo-sopranów 36, Altów 11, Mezzo- 

1, i Mezzo-contra Alt 1, 
omieszną byłoby rzeczą po tak krótkim czasie nau- 

.  ’ w.yu>agać doskonałości, ale to co już jest, zasługuje 
wr-ai le .ie,P°chwały- Wykonano wczoraj 5 numerów 
7 , niezłe, a niektóre z nich nawet dobrze. 1. Chór 
L ? ,er/c,Gouno,da P- t :  "BHemon i Baucis;" 2. (Chór 
n r, ,l.*.erenada „Dobranoc“ Gumberta; 3. Chór z po- 

'1 .?PerY Gounoda; 4. Mazurek p. t. „Sielanka;" 
P; Gabryela Rożnieckiego, który na po- 

z%danie powtórzono, i 5. Chór Mercadante- 
go z opery „Westalka."
tak inłC!,aŻ ,wbde. jeszcze do zrobienia pozostaje, ale |
z c z L m 16 8 ^ ' ^ 0’ Żenie godzi si§ wątpić, iż I
doiść J n a  W1 konanie do bardzo wysokiego stopnia 
liwpi ■ wszystkie te plony zawdzięczamy gor- ! 
nan« r .  T ie^ taeJ PracY professora tegoż Instytutu ! 
rta ło m  .abry. a  Rożnieckiego, który z największym za- j 
ca P 1 bezinteressownie uczeniu chórów się poświę- j 
kim Rożniecki odbywa swe lekcje z chórem męz- 
r , W  Poniedziałki i Czwartki, z chórem żeńskim we 
jCj y 1 Plotki, a w Niedzielę z obu chórami wspólnie 
POłączonemi. Oprócz tego pan Eborowicz wykłada te- 

muzyki we Wtorki dla mężczyzn, w Soboty zaś 
aia kobiet.

Oczekując najpiękniejszych plonów z tej pracy 
tak zacnym kierunku podjętej, podajemy tymczasem 

_v pocieszającą wiadomość, życząc szczerze należytego 
Owinięcia i pożądanego powodzenia.

W sobotę odbyła się zabawa loteryjno-fantowa 
ogrodzie Saskim, na korzyść ruskiego Towarzystwa 

obroczynności, zaszczycona obecnością JW. Hrąbie- 
b Namiestnika. Pogoda sprzyjała—ogród był uillu 

mowany, a na zakończenie spalono fajerwerki.
■vr Jutro o godz. lej pod Nrem 1066p, przy ulicy 
marszałkowskiej, w sali posiedzeń Rady Zarządzają- 

Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabryczno-Łodzkiej 
rJ H p i trzecie publiczne losowanie akcji do umo-

1)V7 W sobotę w sali posiedzeń Banku Polskiego, od- 
l i[° publiczne sprawozdanie, z działań Kommissji 
ze„ ^ ldacyjnej Królestwa Polskiego. Prezydował Pre-
scL anku R- T' K™ze’ w obec R- T. Senatora Braun- 
jj^ e jg a , Prezesa Kommissji Likwidacyjnej, R. R. S.
Ii *Ueta, Prezesa Warszawskiej Izby Kontrolnej, R. 
Skavk mmhąjłowskiego, Prezesa Warszawskiej Izby 
szvpi eR Członków Kommisji Likwidacyjnej i wyż- 

■yui urzędników Banku Polskiego. W pierwszem

półroczu zatwierdzono 1069 tąbel likwidacyjnych 
przedstawiających 648 majątków ziemskich. Za mordów' 
343,158 i prętów 247 przyznano rs. 2,913,770 kop. 
24£. Po dzień 1 (13) Lipca wydano indemnizacii r
£ 3  QQn  Q 1 A  lrrvr. A  ( n r  w  QOO Q/?A 1. i • J63,380,910 kop. 4 (w gotówce rs. 333,860 k. 4 i reszta 
w listach). Po 1 (13) lipca listów likwidacyjnych by­
ło w depozycie Banku za rs. 10,310,650. W dniu 17 
lutego (1 marca) w szóstem losowaniu umorzono l i ­
stów za rs. 713,250.

— Budowa kościoła w Willanowie pod Warszawą, 
coraz dalej postępuje. Dach okrywa się szyfrem, po-

j  sadzki marmurowej coraz więcej przybywa, wykończa­
ją  się organy nad kaplicą Śtej Anny umieścić się ma­
jące, sam zaś kościół mamy nadzieję, iż będzie mógł 
służyć na chwałę Najwyższego, w roku przyszłym na 
Stą Annę.

— W zeszłą sobotę rozpoczęły się kursy wieczor­
ne w Insty tucie Muzycznym według ogłoszonego przez 
nas poprzednio rozkładu nauk co do warunków wpi­
su, dni i godzin. Znaczna liczba amatorów niemo- 
gących korzystać z rannych lekcji w Instytucie za­
pisała się na kursy wieczorne, których klassy pozo­
stają pod kierunkiem professorów tego muzycznego 
zakładu. O dalszych zapisach można powziąść wia­
domość w kancellarji Instytutu Muzycznego.

W dniu 18-tym września r. b. nastąpiło otwarcie 
i oddanie do publicznego użytku, nowozbudowanej 
drogi bitej 2-go rzędu, z miasta powiatowego Kutna, 
przez Leszczynek ku Łęczycy, do granicy warszaw­
skiej gubernji, w terrytorjum powiatu kutnowskiego.

(D. W.)
— Jutro przypada nów księżyca, o gotlz. 3ej min. 44 

wieczorem.
— Gazeta Handlowa podaje następującą wiadomość: 

Dowiadujemy się, iż p. Henryk Ollendorf obniżając ce­
nę komissowego od wysyłki przedmiotów wystawy o 
150 procent od ceny podanej, utrzymał się jako agent 
pomienionej wystawy na Królestwo Polskie. P. Ollen­
dorf znany już jest pod tym względem zaszczytnie na­
szemu światu przemysłowemu przez skrup ulatne wy­
pełnianie podobnych obowiązków w czasie ostatniej 
wystawy paryzkiej.

— Donoszą nam, że ną dzień wczorajszy sporo osób 
z okolic Stopnicy wybierało się do tego miasta na 
koncert, który miał się tam odbyć w celu dobro­
czynnym.

Woda na Wiśle spora, skutkiem czego że­
gluga parowa korzysta, gdyż statki parowe wcześniej 
wracają. Skorzystały też na tem i łazienki letnie, 
gdyz od strony Warszawy przepłynęły pod Pragę pod 
skwer Aleksandrowski, i zaczynają już obmyślać dla 
siebie leże zimowe.

— Mieszkańcy Pragi w sobotę mieli piękny widok 
z improwizowanej illuminacji, jaką galary z jabłkami 
stojące na przeciwnym brzegu, pod tarasem zamko­
wym sporządziły. Powodem tego był szabas, który 
starozakonni obchodzili pod gołem niebem Na każ­
dym galarze umieszczono po kilkanaście świec nie- 
brakło zatem na spektatorach z mostu Aleksandrow­
skiego.

— Szczera chęć przeprowadzenia raz powziętej 
myśli zwłaszcza na czasie będącej prędzej czy później 
uwieńczoną zostanie pomyślnym skutkiem i utrwali 
swą przyszłość. Taką myślą było założenie Insty­
tucji przemysłowej dla kobiet. Fakty same zatem 
przemawiają. Właściciel tego zakładu pomimo róż-



nych przeszkód z dniem każdym dąży spiesznie na­
przód do celu jakim jest rozwój zakładu. W dniu 
wczorajszym mieliśmy sposobność widzenia wielu ro­
bót starannie i gustownie wykończonych w zakładzie, 
pomiędzy któremi były i eleganckie pularesiki do bi­
letów wizytowych ze skórki szagrynowej: że wyrób 
ten w niczem nie ustępuje zagranicznemu, to łatwo 
każdy przekonać się może, a tańszym jest o poło­
wę od sprzedawanych tu  zagranicznych.

— W sobotę, w nowo-odbudowanym Magistracie, 
odbyła się sessja zgromadzenia majstrów szewckich 
pod przewodzictwem Nadrachmistrza p. Jana Bujal- 
skiogo i starszych zgromadzonia pp. Fr. Szczepańskie­
go i W. Lindemanna. Przyjęci zostali na członków 
zgromadzenia: F. Gajer, F. Liberd, A. Artwych, P. 
Wasińsld, M. Jakubowski, W. Nowacki, W. Sokoło- 
wicz i J. Bogusławski. Wypisano terminatorów 47miu 
na czeladników. Na końcu odczytano podanie majstra 
Walerego Ryczajewicza, proszącego o zasiłek z powo­
du utraty całego mienia w czasie ostatniego pożaru 
przy ulicy Wróblej, a to z kassy zgromadzenia w kwo­
cie rs. 30. P. F. Szczepański starszy, zaproponował do­
browolny datek celem przyjścia mu w pomoc, jakoż 
zgromadzeni członkowie na jego ręce dali rs. 20; 
wyassygnowano z kassy rs. 30; razem pogorzelcowi 
udzielono rs. 50.

— Dziś przypada S-go Franciszka Serafickiego, go­
spodarze więc nasi, nie rachujący dni wedle porządku 
jak po sobie idą, ale pamiętający wszystkich świętych, 
mają z tego powodu różne wróżby i przepowiednie jak 
np. po świętym Franciszku, chodzi bydło o owsisku, 
lub „pasą na żytnisku.”

— Trzeci już rok mija od rozpoczęcia lekcji rysun­
ków i malarstwa pod przewodnictwem hrabianki Marji 
Łubieńskiej przy artystycznym kierunku pp. Kostrzew- 
skiego i Pawłowicza. Ponieważ w zeszły piątek po 
przerwie wakacyjnej rozpoczęły się już kursy na nowo, 
nieodrzeczy będzie wspomnieć tutaj, że w roku ze­
szłym uczyło się tam przeszło trzydzieści uczennic, po­
między któremi znajdowały się panienki umyślnie dla 
uczęszczania na te wykłady ż prowincji przybyłe. Ar­
tystyczne bowiem wykształcenie tam uzyskane nietyl- 
ko posłużyć może do uprzyjemnienia życia ale podaje 
w rękę środki utrzymania go, a tem samem zapewnia 
niezależność położenia w świecie, która przy dzisiej- 
szem uszczupleniu środków materjalnych, nietylko dla 
mężczyzn ale i dla kobiet bardzo jest pożądaną: do­
zwala im bowiem starczyć' sobie samym bez oglą­
dania się na pomoc czyjąkolwiek, a to już jest bardzo 
wiele. Wzorów do tych wykładów nastręcza galerja 
Willanowska, a sam ich kierunek umiejętnie zastosowa­
ny do potrzeb jakim uczynić mają zadość.

— Znana zaszczytnie w kraju i zagranicą fabry­
ka fortepianów PP. Małeckiego i Szredera dostawi­
ła w tych dniach jeszcze jeden fortepian do Klass 
Instytutu Muzycznego Warszawskiego, który swojemi 
zaletami ziednał sobie uznanie kompententnych pro- 
fessorów.

— Nakładem księgarni F. Hosick’a, wyszła w tych 
t*l” a kompozycja utworu pana Krzyzkowskiego do 
słów Mirona p. t. “Sen nocy letniej11.
. 7 7  ,vież^ r^tuszowej zakładane są obecnie cy­
ferblaty do zegarów, które niewątpliwie będą znów 
regulatorami dla wszystkich w mieście czasomiarów.

_  Dom przy zbiegu ulic Waliców i Chłodnej, zni- 
szczony przed kilku tygodniami przez pożar, już si§

.odbudowywa. Dom ten będzie murowany i podobno 
o 2 piętrach.

— Donoszą nam z Krakowa, że pan Wincenty Ra­
packi stanowczo nateraz nie przybędzie do Warszawy-

— Szkoła rzemieślnicza w Łodzi została już o- 
twartą; jest w niej obecnie 150 uczniów.

— Przed paru dniami wyszedł z pod prassy prze­
kład, jednej z najcelniejszych komedji Augiera, p. 
„Filiberta“. Przekład ten uskutecznił znany zaszczyt­
nie w literaturze Kazimierz Raszewski.

— Niezliczone tłumy osób różnego stanu i wieku, 
snuły się Zjazdem i nowym mostem na Pragę. Po­
wodem tego zbiegowiska było nieszczęście, jakie na­
wiedziło to przedmieście w samo południe o godzi­
nie 121. Okropny pożar ogarnął zabudowania z* 
bóżnicą, w których mieściły się oprócz mieszkań i 
składy zboża. Bliższe szczegóły podamy z urzędowego 
źródła.

— Wczoraj Prado wyglądało jak dzień bez słońca- 
Publiczność licznie się zebrała, lecz nic jej nie mogło 
rozweselić, ani balony które imponująco poszybowały 
w powietrze, ani nawet fajerwerki. Powodem tego 
było, iż muzyka nie dopisała.

— W sobotę nad samym wieczorem od godz. 6ej 
do zmroku, naliczyliśmy 14 stad dzikich gęsi, bardzo 
nizko nad Pragą lecących, zupełnie już było ciemno, 
a wrzaskliwy ich krzyk dolatywał naszych uszu.

— W dniu wczorajszym gabinet zoologiczny był 
przepełniony odwiedzającymi.

— Donoszą nam z Częstochowa, że zapowiedziany 
na zeszłą środę i odłożony koncert pana Władysława 
Lubińskiego, dziś właśnie ma przyjść do skutku.

— Piękna powieść szwedzka „Praca uszlachetnia*, 
drukuje się obecnie w oddzielnem wydaniu nakładem 
redakcji „Zorzy* z przypiskami dość licznemi tejże 
redakcji. Wyjdzie ta powieść w 4ch zeszytach po kop. 
30 każdy; pierwszy zeszyt już wyszedł. Osobom skła­
dającym z góry rs. 1, opuszcza się kop. 20 w cenie- 
Taż sama redakcja „Zorzy* wykończa „Kalendarz o- 
brazkowy na r. 1870“, za cenę kop. 15.

— Spraw ozdanie  zesz ło tyg o d n io w e  u zbozu i produktach"
N a targu naszym  dowozy pszenicy w ostatnich trzech

dniach tygodnia (po św iętach żydowskich , byty dość zna­
czne, a  przy b raku  większych żądań  ceny obniżyły się ® 
3 0 —50 kopiejek na  korcu. Nabyto niew iele d la ctBarstw* 
oraz na tu te jszą  konsum eję. Płacono za ziarno wyboroW® 
255j60 funt. od rs. 7—rs. 7 k. 2 0 , zą  ziarno dobre, wagi 
zwyczajnej r3. 6 k. 75—rs. 6 k. 90, za gatuuki średnie  od 
rs. 6— r3. 6 k. 60, a za ordynaryjne rs. 5 —rs. 5 lc. 70 z» 
korzec. Z y ta  gdowozy były znaczne; ceny obniżyły się o 
2 2 '/j  k: n a  korcu, pomimo dość licznych obrotów. Nabywany 
d la młynów parowych, na wysyłkę zą granicę oraz dla fi* 
werantów, po cenach od rs. 4— rs. 4 k- 20 za korzec. Jęcz- 
m ienia  dowozy tak  lądem  ja k  i wodą były średnie; ceny u- 
trzym ały się na stanowisku zeszłotygodniowem . P łacono z* 
czterorzędow y rs. 3 k. 30—rs. 3 k 45, za dwurzędowy r>- 
3 k. 52 l/j —rs. 8 k. 60 za korzec. Owsa ceny przy licznych 
dowozach obniżyły się o kop. 15. P łaconouo rs. 2 k. 2 * 
pół rs. 2 k. 17 i pół za korzec. W grochu in teres mały; 
tak  dowozy ja k  i żądania ograniczone. P łacono za polny 
rs. 4 k. 20—rs. 4 k. 50 za korzec. R zepak letni płacony 
od rs. -8 k. 10—rs 8 k. 25 za korzec. Siem ienia  lnianego  ce­
ny od rs. 7 —rs. 7 k. 20  za korzec. Mąki ceny obniżyły się 
o k. 50 na  worku, czyli k . 5 na pudzie. Okowita: b rak  do­
wozów w ubiegłym tygodniu wywołał dość znaczne podwyż­
szenie cen; żądaaia  były lepsze. |Płacono od rs. 1 k. 26 do 
rs 1 k. 29 za garniec. C ukeir  Ciągły brak  żadań  u trzym u­
je  ceny pod naciskiem. N ieznaczne pa rtje  sprzedano do Cs- 
sarstw a płacone .były po cenach niższych, zebrane zaś na po­
trzebę  miejscową płacono po cenach zeszłotygodniowych. H e r­
manów, Ostrów, Guzów, Sanniki, Oryszew i W alentynów P0



ra. 4 k. 05; d ru g ie  g a tu n k i p r3 3 k. 9 0 ; M n iszew  rs, 3 k: 
87 i p ó l  M ą czk a  b ia ła  b a rd zo  p o sz u k iw a n a ; p ła c ą  rs. 3 k. 
c o — rs 3 k. 75 . i* ab ryk a  J ó z e f ó w  p ie r w sz a  p r z y s ła ła  w  tym  
ty g o d n iu  p ro d u k t z now ej k a m p a o ji, z a  k tó ry  p ła cą  rs. 3 
k ™  z a  k a m ień  24 fu n to w y .

~ , ^  zesz}y pi%tek, w cyrkule powązkowskim,Oskar 
Raczke, przy ojcu w domu pod Nrem 549a zamieszka­
ły, przybywszy do szpitala ewangelickiego na kura­
cją po upływie kilku godzin zmarł. O wypadku tym 
prowadź, się śledztwo (Gaz: Polic:)

, Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 
£ "• G. rs. 1 dla starca Gołębiowskiego; od M. K. 

°p: 50 dla.Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci.

— Prezydent miasta Warszawy Generalnego Szta­
bu Jenerął-Major Witkowski, wyjechał do Kobrynia.

— Pozostała w nieutulonym żalu żona wraz z cór- 
‘T Po ś. p. Wojciechu Wagnerze, obywatelu m. W ar­

szawy, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego, na Nabożeństwo żałobne odbyć się mające 
y  dniu 5 tym b. m., o godzinie li te j  z rana, w kościele 
bgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej.

—7 5 4 7 -  (12,396)
We środę, d. 9 października r. b. o godz. 11-ej 

z rana , z powodu mającego się odbyć poświęcenia 
grobu, odprawionem zostanie żałobne nabożeństwo 
w kościele powązkowskim za spokój duszy ś. p. Jakó- 
ba Strzeszewskiego, b. prezesa sądu apppelacyjnego 
Królestwa Polskiego, na które Krewnych, Przyjaciół, 
Kollegów 1 Znajomych zaprasza się.

. —7 ,5 5 6 -(1 2 ,3 9 8 )
— b. p. Edward Stryjenski, Emeryt, b. Naczel 

mk wydziału w banku polskim, w dniu 2 paździer­
nika 1869 r. po długiej i ciężkiej chorobie, zakon- 
czył doczesny żywot, w wieku lat 67. Nieutulona 
w żalu rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Ko­
legów i Znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 
u-ym października t. j. we wtorek o godzinie 5 po 
Południu z kościoła ewangelicko-reformowanego przy 
ulicy Leszno, na cmentarz tegoż wyznania odbyć się 
mające. — 7,565—(12375)

— Ś. p. Jan Brydowski, Rządca folwarku Rudy 
opatrzony SŚ SAKRAMENTAMI zasnął w Bogu, d. 3 
o-m. o godzinie 5-ej rano. Stroskana żona wraz z synem 
zaprasza Krewnych Przyjaciół i Znajomych na wy­
prowadzenie zwłok Męża w dniu 5-yrn to jest we 
wtorek o godzinie 4-ej po południu z Kościoła S-go 
Krzyża na Cmentarz Powązkowski.

— 7,566—(12400)
— W dniu 3-cim października r. b. zmarła Emilja 

z Wodzińskich Zakrzewska, żona b. pułkownika b. 
wojsk polskich, przeżywszy lat 59. Nieutulony w ża­
lu mąż zmarłej, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na nabożeństwo żałobne, w dniu 5 -tym b. m. 
J.roku, o godzinie 11 -tej, i na eksportację zwłok, tegoż 
unia, o godzinie 4-tej po południu, z kościoła Prze­
mienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, na cmen­
tarz powązkowski. — 7582— (12,363)

— W sobotę, w kościele Śtej Trójcy na Solcu, za- 
artym został związek małżeński między p. Karolem 

Jaczew sk im , Urzędnikiem Rządu gubernjalnego sie- 
. uckiego, kawalerem, a panną Heleną Joanną dwóch 
imion Bobińską., córką niegdy Józefa Bobińskiego,

Radzcy Budowniczego i Olimpji z Rudnickich, byłych 
obywatelstwa ziemskich. Nowożeńcom w obec najbliż­
szych członków rodziny panny młodej, błogosławił 
miejscowy Proboszcz, JX. Franciszek Jasienowski.

— W tymże kościele wczoraj zawarte zostały zwią­
zki małżeńskie: między panem Ludwikiem Benjami­
nem, dwóch imion, Mrówczyńskim, kawalerem, czelad­
nikiem piekarskim, synem niegdy Kazimierza i żyją­
cej Rozalji z Trzasków, obywatelki Miasta Łomży, a 
panną Michaliną W yszkowską., córką Andrzeja Wy­
szkowskiego, podmaszynisty młyna parowego po-Ban- 
kowego i Franciszki z Rucińskich.

Między panem Andrzejem Piskorskim, wdowcem, 
rękawicznikiem, a p. Pauliną Apolonją, dwóch imion, 
Makowicką, wdową, z własnych funduszów utrzymują­
c ą  się.

— Między p. Juljanem Janczykowskim, kawalerem, 
czeladnikiem szewckim, a panną Marjanną Scieranką, 
vel Szyranką, rodem z miasta Bardyowa w Węgrzech, 
na opiece w Warszawie zostającą.

----------------------OOOOjgOCOO----------------------

— Wilno 17 (29) września. Najwyżej rozkazano 
zlać mińską djecezję rzymsko-katolicką z wileńską, 
a kościół katedralny w Mińsku przekształcić na cer­
kiew prawosławną parafjąlną. (D. W.)

— W czasopiśmie „Zaria” (Zorza) ukazał się prze­
kład na język rosyjski sześciu „Sonetów Krymskich” 
Mickiewicza, dokonanych przez M. S-owa.

•— W Brestiu Litewskim pisze „Gazeta Warszaw­
ska ,“ żona lekarza ordynującego w tamecznym szpitalu 
wojennym, pani Marja Bereśniewiczowa, targnęła się 
na własne życie przez posunięte do najwyższego sto­
pnia przywiązanie do męża. Mąż jej był chory na 
tyfus i od kilku dni zostawał bez przytomności; prze­
widując blizkość jego zgonu, a nie chcąc go przeżyć, 
p. Bereśniewiczowa namówiła swoją służącą Katarzy­
nę Michalukową, ażeby do niej wystrzeliła z pistoletu. 
Służąca przychyliła się do jej żądania; kula wpadłszy 
przez kość policzkową, bokiem głowy przeszła na 
drugą stronę i uwięzła w tylnej części za skórą, nie 
obraziwszy mózgu. Spieszny ratunek lekarski ocucił 
zranioną z omdlenia; lekarze utrzymują, że niebezpie­
czeństwa śmierci niema; służącą aresztowano. Poło­
żenie majątkowe pp. Bereśniewiczów w niczem się do 
tego rozpacznego postanowienia nie przyczyniło; mie­
nie ich bowiem urzędownie opisane ma wartości 10,000 
rubli.

— Zbrodnia, jaka obecnie miała miejsce pod Pa­
ryżem, przypomina nam, iż w tym samym czasie w ro ­
ku zeszłym donosiliśmy o zamordowaniu także całej 
rodziny,w Węgrzech.

— Gracze giełdowi w Wiedniu przed paru tygo­
dniami osłupieli na wieść o spadku ąkcji kolei pół­
nocnych Włoch, odyazu o 60% przeszło. Oprócz mnó­
stwa graczy z plebsu, kilka rodzin arystokratycznych 
poniosło znaczne straty. Ex-król hanowerski miał 
podobno na owych lombardach stracić do 4 miljonów 
florenów. Również przegrało znaczne kwoty w tej ope­
racji kilkunastu obywateli krakowskich.

W Jerzycach pod Poznaniem, zakłada jakiś p. 
Schultz ze ozpandawy, pierwszą rzezalnią koni, z któ­
rej mięso sprzedawać będzie w Poznaniu.

— Przedstawienia teatralne rozpoczną się znów 
w Dreźnie w drugiej połowie listopada. Król w tym



celu dał pozwolenie na zbudowanie tymczasowego te­
atru w Zwingergarten.

— Z Suezu pod d. 28 z. m. piszą: Groble które re­
gulowały przypływ wody gorzkich jezior usunięto. Po­
ziom wody w całym kanale się wyrównał. Parowiec 
na którym był p. Lesseps, całym kanałem przejechał 
aż do Suezu w 15 godzin bez przerwy.

— Pod Genuą, niedaleko Marazzi pojedynkowały 
się dwie kobiety na pistolety z przyczyny dotąd niezba- j  
danej.  j

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Ciekawe to zaprawdę pytanie, jak kortezy przyjmą 

zaproponowaną im przez rząd hiszpański kandydatu­
rę księcia genueńskiego „Journal des Dóbats11 w wstęp­
nym artykule bardzo się o to obawia, ażali stronnic­
twa, które po dziś dzień tyle względem siebie wza­
jemnej okazują nienawiści, ażali stronnictwa te, zgo­
dzą się na tego „króla z trejbhauzu11 jak go dowcipnie 
„La Libertć11 nazywa. . Szczególniej też stronnictwo 
republikańskie, bardziej niż którekolwiek inne (po- 
dejrzywają ludzie stanu,) zapragnie spróbować sił 
swoich na wielką skalę i zatknie we wszystkich pun­
ktach kraju ten sztaudar, który do tej chwili, (tylko 
gdzie niegdzie i to efemerycznie błyskał szumnym, 
ale tchnącym mrzonką nadpisem. Ale niema się czego 
obawiać! stronnictwo to część, naród to całość, a we­
dług najprostszego aksjomatu matematycznego, całość 
zawsze większa od swojej części. Słychać że w Kata- 
lonji zgromadza silne bandy republikańskie. Może to 
im pozostawiony smutny zaszczyt dania hasła do woj­
ny domowej? Można powinszować, ,4ale trudno zazdro­
ścić. Zachodzi teraz pytanie czy stronnicy pojedyn­
czych a różnorodnych kandydatur odepchniętych 
przez rejenta i ministrów jego połączą się z powstań­
cami przez nienawiść dla wybranego przez kortezów 
kandydata?

Rodzina księcia Genui, dwa główne miała stawie 
rządowi hiszpańskiemu warunki, pod jakiemi zezwoli 
temuż księciu przyjąć wakującą koronę. Pierwszy już 
wiadomy, domaga się, ażeby przynajmniej dwie trze­
cie części kortezów zgodziły się na ten wybór, po­
twierdzony później plebiscytem, drugi (który nam nie- 
wiarogodnym wydaje się), ażeby kraj po dzień 6 lutego 
to jest szesnastą rocznicę urodzin młodego księcia zu­
pełnie był już uspokojonym. Pierwszym z tych wa­
runków, mianowicie co do plebiscytu, sprzeciwia się 
konstytucja: drugi byłby uchybieniem dla rządu. Ob­
stawanie przy podobnych warunkach równałoby się 
prawie Odrzuceniu kandydatury.

W Paryżu trwa ciągle agitacja w liberalnych kół­
kach na rzecz zwołania Ciała Prawodawczego w ter­
minie normalnym, to jest d. 26 b. m., pomimo, iż 
rząd otwarcie oświadczył się przeciwko temu żądaniu. 
Agitacja ta  zyskała nowy żywioł w liście deputowa­
nego Picard’a, zamieszczonym w dzienniku „Electeur“ 
przez który tenże wzywa wszystkich deputowanych, 
tak oppozycyjnych, jak konserwatywnych, ażeby zgro­
madzili się bezzwłocznie dla naradzania się nad sta • 
nowczym, zbiorowym krokiem.

Cesarzowa francuzka już przybyła do Wenecji, gdzie 
jak się zdaje, nie było żadnego urzędowego przyjęcia. 
Podróż jej najlepszym może być dowodem pożądane­
go stanu stanu zdrowia cesarza. Książę Amadeusz, 
młodszy syn Wiktora Emmanuela, znajdujący się z e- 
skadrą w przystani Beyrutu, otrzymał rozkaz udania

się do Jaffy, gdzie oczekiwać będzie przybycia cesa­
rzowej.

Dzienniki angielskie zajmują się żywo oświadcze­
niem członka gabinetu, pocztmistrza jeneralnego, mar­
grabiego Hartingtona, z jakiem odezwał się w tych 
dniach przy obchodzie dorocznej rocznicy stowarzy­
szenia gospodarczego w Lismore. Oświadczenie to do­
tyczyło kwestji reformy agraryjnej. Zajęcia margra­
biego w ministerjum nie są tego rodzaju, aby g° 
z tą  kwestją bezpośrednio obznajomić mogły, ale P; 
Hartington zapewnił, że odzywa się tylko ze swojenn 
osobistemi przekonaniami, a nie przemawia bynaj­
mniej w imieniu gabinetn. Pomimo to dzienniki kon­
serwatywne mówią o tern odezwaniu się margrabiego 
z wielkiem zadowoleniem, żą p.minister przedewszyst- 
kiem usunął na ostatni plan prawną obronę tej kwe­
stji.

Z affektacją noszącą wszelkie cechy wyzwania, 
„Gazeta Krzyżowa11 ogłasza na czele swych kolumn 
korrespondencję z Karlsruhe, według której członko­
wie Izb badeńskich mają postawić następującą pro­
pozycję: „Domagamy się od rządu, aby chwycił się 
środków koniecznych ku spełnieniu gorących życzeń 
ogromnej większości ludu badeńskiego, to jest, połą­
czenia z resztą Niemiec, przez przystąpienie do Związ­
ku Północnego11. Korrespondent rzeczonej gazety jest 
przeświadczonym, że propozycja ta  znakomitą więk 
szością uchwaloną zostanie. ,

Ministrowie: hr. Beust, hr. Taafe, pp. Plener, HerD,s  ̂
LHassner udali się do Pragi, dla wzięcia udziału 
w,posiedzeniu otwierającem sejm czeski. Słychac, iz 
niemieccy członkowie tego sejmu, pod kierunkiem  
ministrów probować będą szczęścia w zamiarze poje­
dnania przeciwnych obozów i przeszkodzenia tym 
ośmdziesięciu czterem, którzy podpisali deklarację, 
w złożeniu na nowo mandatów. Wszystkie sejmy ma­
ją  zakończyć swe czynności w d. 23 października, a 
ogólna rada państwa ma być zwołaną na dzień 9 li­
stopada. , ,

Austrja przyłączyła się do szeregu rządów, któie 
urządziły i uregulowały swoje handlowe stosunki 
z Chinami. Krążące przed niedawnym czasem pogło­
ski o trudnościach napotykanych w tym względzie, 
odnosiły się do intryg angielskiego rządn, patrzącego 
nader niechętnem okiem na każdy traktat handlowy, 
pomiędzy jakiemibądź mocarstwami i na jakichbądz 
podstawach zawierany.

S E R E N A D A .
(Z k o m e d j i  F. C o p p e e ’g o : „ P r z e c h o d z i e ń 11.)

Gołąbeczko! otóż maj,
Słońce wraca już z wygnania,
Gniazdka ścielą się szeregiem,
Jasne niebo, wonny gaj.
I w powietrzu białym śniegiem, 
Turkawkowy puch się słania...

Biegnij ścieżką wpośród róż,
Tam motyli rój się ściele,
I król słowik tam świegoce,
Tam czekają ciebie już 
W gaju, kędy w jasne noce,
Odwiedzają zdrój gazele._____________

R ed ak to r, W . Szym anow ski.



Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego ,,Merkury“ 
w Warszawie.—Donosi, że potrzebuje zakupić znacz­
ną ilość kartofli i kapusty. Jeśliby zatem pp- rolni­
cy, posiadający wyżej rzeczone ziemiopłody, życzyli 
sobie wejść w stosunki ze stowarzyszeniem, zechcą 
swoje adressy, ceny, wykaz, ile korcy lub kop mają 
do sprzedania, oraz próbki, zwłaszcza też kartofli, zło­
żyć jak najrychlej w kantorze stowarzyszenia przy 
ulicy Podwal Nr 17 gdzie w tym interesie osobiście 
Porozumieć się można, w godzinach między 4ą a 7ą 
P° Południu. — Za prezesa Władysławy Wołowski —  
tzłonek sekretarz Makowiecki — 7536— 
p ~~~ Niniejszem mam zaszczyt donieść, szanownym 
Rodzicom Izraelitom, iż z upoważnienia Z wierzchności 
Szkolnej, urządziłem prywatną Szkołę Elementarną 
%zką, przy uiiCy Bonifraterskiej w domu p. Maszko- 
Wa (dawniej Krupeckiego) pod Nr 2163 nowy 7, i że 
*jaPis uczni nastąpi z dniem 5 b. m., codziennie od go­
dziny 8ej rano do 4ej po południu; wykład zaś nauk 
rozpocznie się d. 8 b. m. — Przełożony Szkoły Mar­
kus Mantynband. (2—3) —7506—■ (12282)

7-  Wdowa, była przełożona Pensji wyższej, pra­
gnie udzielać lekcje panienkom, kończącym edukację, 
jak również i młodszym. Uczy ona wszystkich klassy- 
cznych przedmiotów oraz następujących języków, fran- 
cuzkiego, niemieckiego i ruskiego. Uprasza więc Sza­
nownych Rodziców i Opiekunów aby raczyli podać po­
trzebującej sposób zarobku na utrzymanie licznej fa- 
milji, a poręcza, że zaufanie ich nie będzie zawiedzio­
ne. Nowe Miasto Nr. 356 (15), pierwsze piętro, mie­
szkania Nr 6. (12273)

— Choroby sekretne, u mężczyn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, lekarz od 30 lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano i od 
?ej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pacjentów 
1 dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 
udziela pomocy darmo.— Mieszka przy ulicy Marszał­
kowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieńsld. (3—3) —7116— (4583)
— Zakład Laryngoskopijno-Pulweryzacyjny, dla 

chorych przychodnich, Doktora W. Kohna, przy ulicy 
królewskiej, w domu Nro 39  (1062), leczy specjalnie 
choroby gardlane, piersiowe i syfilityczne.

Chorych przyjmuje od 8mej do lOtej rano i od3ciej 
do 6ej po południu. Dla biednych ambulatorjum wy­
łącznie dla chorób gardlanycli od 8mej do lOtej rano, 
gdzie chorzy pomoc i miejscowe lekarstwa otrzymują 
bezpłatnie. (8—0) —6797— (11,329)

—Doktor medycyny i akuszer L. J. Grtin, mieszka 
przy ulicy Żabiej, Nr 1 nowy, dom Wgo Lówenberga. 
Chorych przyjmuje do godziny 9tej rano, i od 3ciej do 
5tej po połuduiu. Ubogich bezpłatnie.

(5—10) -7 0 9 9 — (8301)
— Apteka pod firmą D. T. Heinrich w Warsza­

wie od lat 50 przeszło istniejąca, oraz skład wód 
mineralnych naturalnych przy tejże Aptece urządzo­
ny, po zejściu z tego świata ś. p. Teodora Heinricha, 
prowadzone będą nadal bez żadnej zmiany, pod od­
powiednim zarządem, stosownie do obowiązujących 
Przepisów z dotychczasową ścisłością i starannością 
i pod tą samą firmą. O czem podaje się do wiado­
mości W.W. Doktorów i Szanownej Publiczności.

( 3 - 3 )  - 7 2 3 7 -  (11933)
— Szuwaksu glicerynowego i massy do zaprawiania 

podłóg, dostać można w sklepach Stowarzyszenia Spo­
żywczego „Merkury". (1— 1) —7557— (12397)

— Józef Wiśniewski Dentysta, wykwalifikowany 
przez Szkołę Główną Warszawską, urządził swój za­
kład przy rogu ulicy Mazowieckiej i S-to Krzyzkiej pod 
Nr 1352b, gdzie przyjmuje chorych i osoby pomocy je­
go potrzebujące od 9-ej do 12-ej i od 3-ej do 6-ej; bie­
dnym udziela pomoc bezpłatnie. (2 3) 7527 (6,603)

—Budowniczy miasta Józef Orłowski,przeniósł swo­
ją kancellarję pod Ner 1754a (nowy Ner 5), przy ulicy 
Marszałkowskiej. (2—2) 7502 (12,293)

— Artur Markusfeld Patron Trybunału przeniósł 
swą kancelarję na ulicę Miodową do domu Wgo. 
Lesser. Nr. 490/1 w ostatniej oficynie na 2-em pię­
trze; przyjmuje interesantów do 10 rano i od 4 do 6 
po obiedzie każdo dziennie. (3—3) —7487 (12278)

KOLEJE ŻELAZNE
O D C H O D Z Ą  i

Godz:
z W arszaw y do Sosnow ca ( pociąg posp ieszny 6- 

i G ranicy i pociąg osobow y 1 1 -
do A lfxandrow a . . (p oc iąg  d itto  l -
 (p o c ią g  posp ieszny 6-
do T eresp o la  . . . .  pociąg osobow y 10

d.  p . , . r s
P R Z Y C H O D Z Ą  i

do W arszaw y (p o c ią g  p osp ieszn y  8-
z Sosnow ic i Granicy ( d itto  osobow y 5

z A lexandrow a

z T eresp o la  .
/

z P etersburga

d itto  d itto — 3 -
i. d itto posp: (razem  z 

ditto  osobow y 5 -  
( d itto  p osp ieszn y  5-  
I d itto  osobow y 4 -

Min:
-3 0  rano.
-  „ rano.
- 3 3  po poła: 
- 3 0  rano.
-  „ rano.
-  „ rano.
-  .  wieczórj

-5 1  wieczór- 
—38 po połu-
-  „ po połu . 

G ranicznym  
-36  po połu. 
-2 0  po połu . 
- l o  rano.

fflU JJE E C IK  M C T H  P I Ę S A S I  Y C i f l ,  w P ałacu  K a -  
zim ierow sk im , w p aw ilo n ie  na le w o , we C zw artki i N ie ­
d z ie le  b e z p ła tn ie , od god z: lo e j  rano do se j  po połudn in .

D O N IESIEN IA .
LEKCJE TAŃCÓW

Osoby życzące  pobierać, raczą się zg łosić  pod N r 726 
róg Orlej i L eszn a . R . P u c h a ls k i .

( 3 - 4 ) ___________________________ 7,421 (12,17 5)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D O W C E ,
w W arszaw ie na P lacu B ankow ym , 

dom J W . Hr. P rzezd zieck iego , 
sprzedaje L ik iery , W ódki, A lkohol, B um y, Ż yt- 

^  n iów k ę, Octy, W ody K olońsk ie, K rochm al i  H er­
b atę ch ińską w prost sprow adzoną.— H andlującym  odstępu­
je  s ię  rabat.________ (126— 0) — 7046— (15658j______________

WYKSATYIA
czyli m aterja przew yższająca w szystk ie dotąd znane wyroby  
nieprzem akające , słu żąca  na paltoty  i inne odpow iednie użycia . 
G łówny Sk ład  znajduje się w m ieszkaniu W . Sam uela LO* 
wenberga, przy ulicy Żabiej Nr 949 (nowy 1), wpro9t b ra­
my ogrodu Saskiego. D o tegoż składu n ad szed ł o b ecn ie  n o­
wy transport d r a p t t  w y k s a ty n o w e g o , w rozm aitych  o d ­
cieniach, odpow iedniego nu szynele w ojskow e

(1— 3)  — 7 ,5 5 0 ^ (1 2 ,3 3 9 )

“ LokalIwieżo wytapetowany,
składający się z dwóch P okoi, Kuchni, P iw nicy i K om ór­
k i jest do w ynajęcia przy ulicy N ow ogrodzk iej, N r 1777 

lit. G, za cenę Rg. 36 kw artalnie.
(1— 1) — 7569— (12399)



rOTMHUnCZHY
pod firmą

W.  T W A R D Z I C K I ,
przy rogu u lic Senatorskiej i Ż abiej,

N r  4  (472).
O zn ajm ia  S zanow nej P ub liczn o śc i, iż  zn iż a  do połow y ceny 

d o ty ch czaso w e , p rzy  sum iennem  i n s jd o k ła d n ie jsz e m  w y k o ń ­
cz e n iu  fo to g ra fji, a  k tó re  n ie ty lk o  w  w iększych  ilo śc ia c h ,a le  
i  w m niejszych , (w in n y c h  Z a k ła d a c h  n ie p ra k ty k o w a n y c h ) , za  
cen ę  t a k  n iz k ą  w ykonyw a, a  m ia n o w ic ie :

B i l e t y  w i z y t o w e :
12 s z tu k  R s. 2 .

6 „  „  l Kop. so .
0  , ,  , ,  i ■

P o r t r e t y  g a b i n e t o w e :
(p o tró jn e j w ie lkości biletów ):

12 sz tu k  R s. 5.
6 , ,  „  3.
3 ,, u  2 .
1 „  „  l K op. 50.

U w a g a . N a s tę p n e  b ile ty  po o d eb ran iu  p ierw szych  o b sta -  
lunków , po K op. i s  s z tu k a ; g ab inetow e zaś  p o r tre ty  w n a ­
s tę p n y c h  eg zem p larzach  po  K op. 4 0 .

K lisz e  zach o w u ją  się  ro k  jed en .
___________________ ( 2 - 6 ) _______  — 7 S 1 8 - ( l2 0 2 6 l

F L A D R A  w ędzona. Ś L E D Z IE  
^ p o cz to w e , W IN O G R O N A  W ę 

g ie rsk ie  p raw d ziw e  kuyaoyjne 
Codziennie Ś w ieże ,

w H an d lu  W in  Ł o p a t t o ,  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j ,  od  Sol" 
n e j  p ierw szy  dom  N r 20  (pod m ark izą).

(6 — 15) — 7238— (11939)

m
K U R A C Y J N E  F O R S O W A N E

TOO&EOIA
B adeńsk ie, P eszteń sk ie  i zw yczajne, W ę ­
g iersk ie  s ło d k ie , co d z ien n ie  o trz y m u je  S k ład  
W in , H e rb a ty , Owoców i D elik a tesó w  W .  C ho­
ciszew sk iego, w dom u B u y e rs , N r 4 1 2 . O- 
trz y m a ł ta k ż e  A rbnzy, M elony, B rzo sk w i­
n ie , A n an asy  i ró ż n e g o  ro d z a ju  owoce.

1 0 ) -  7 ,300— '12 ,029)

wnro&aoiTA b a d e ń sk ie
F u n t po 3 5  K op.,

um y śln ie  d la  k u ra c ji  forsow ane, 
k tó re  ja k o  n a js ło d sze , a  n ie p o s ia d a ją c e  c ie rp k o - 
ści, osobom  leczącym  się  p o leca  

S K Ł A D  
A N T . S T Ę P K O W S K IE G O ,

( U — O) — 7212— (1 1764)IBM MI
sp rz e d a ją  się  w S k ła d a c h  Świec i M yd ła

Karola Scholtze i Spółki,
p rzy  u licach  P rz e ja z d  i S e n a to rsk ie j. 

____________  (17— 0) — C998 — (11595)

„  W I N O G R O N A  
u r u e y j , l e  B n d e i i n k i e  i W ę g i e r s k i e ,

codzienn ie  św ieże  w H an d lu
,  . • p  B „ „ n . l ® w *6 * Ł *e S 0  i S a u l e w ,dawniej E. K o e l le l . ,  . .  * _ 2) —7532—(12338)

Ostrygi Ostendzkie,
co d z ien n ie  n a d ch o d zą  do H an d lu  W in

J U L J A N A  L IP K A U ,
p rz y  ul. M iodow ej, w p ro st Sądu A p e la c y jn e g o . 

__________________ (3— 0) — 7497— (12274)

o s t r y g i
O stendzkie iH olszyh sk ie z i ’lensburga
co d z ien n ie  o trzy m u je  S k ład  W in  i D e lik a te -  
sów  A . B ocquet, w G m achu  T e a tra ln y m , 

- j a k  ró w n ież  o trzy m ał K on fitu ry  z  ró żn y ch
owoców, K ijow skich  (7 — o) — 7352 — (1 2063)

Ś w ie ż y  transport
o s i n o

O stendzkich i  H olsztyń sk ich ,
o trz y m a ł S k ła d  W in i D elikatesów  
A nton iego  S tęp k ow sk iego .

117— 0) — 6990 — (115931

TEATR KOZMAlTOSCf.
” D ziś. ITllÓB K A S Z T E L A lisK I  — T R Z E W I ­
K I  B A L O W E

TEATR WIELKI.
Jutro: P I Ę K N A  H E L E N A .

W F  W Kassyno,
dziennie, s ła w n y  M agik, A m erykanin , P . Franci­
szek  K eheri, p rz e d s ta w ia ć  b ę d z ie  w idow iska  (m agiczne. 
_____________  (1 — 1) — 7568— (12327)

W daw nym  zab u d o w an iu  T eatru  Rappo, p rzy  ulicy 
H rab ieg o  B e rg a , począw szy od  W to rk u , t. j . d n ia  5go 
d z ie rn ik a  w ieczorem , o godzin ie  7 1/ „  i dn i n a s tę p n y c h , d®‘ 
w ane b ęd ą  P rzed staw ien ia  n a u k o w e , p rz e z  P a na 
H . K rosso. P rz e d s ta w ie n ia  te  zaw ierać  b ę j ą  cu d n e  O b ra ­
zy , o b ja śn ia n e  ustnym  w ykładem . P ierw sze  z n ich  za w ie ra ć  
b ę d ą  fizy k ę , k tó r e  sw oją w sp an ia ło śc ią  i d o k ła d n o śc ią  w z d u ­
m ien ie  w p raw ia ją , l )  A s tro n o m ja , za w ie ra ją c a  w sze lk ie  z ja ­
w isk a  n ieb iesk ie ). 2 ) P o d ró ż e  do b ieg u n a  pó łnocnego; F ra n -  
k lin a  o s ta tn ia  p o d ró ż  i jeg o  o fiary . 3) K ra jo b ra z y  i sceny  
n a tu ry  za pom ocą św ia tła  m agicznego  i e fek tow nych  ogni. 
4. O ptyczne c z a ro d z ie jsk ie  O brazy , j a k  n iem nie j m is trzo w ­
sk ie  K op je  a rc y -d z ie ł  sz tu k i, o raz  m ag iczna  g ra  kolorów . 

B liższe  szczeg ó ły  afisze  d z ien n e  d o n io są .
(1 — 1) — 7563 — (12328)

111'IŁ 31 GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D nia  22 w rześn ia  (4 p a ź d z ie rn ik a )  1869 r .

Monety 1 Papiery.
P ó ł im p e r ja ły  R o s: rs . —  k: —  rs . 6 k . 58 
D u k a ty  H o llen d : rs . —  k . —  rs. 3 k . 75 
O bligi sk a rb o w e 100  r s ,. (p rócz  kup:) 
L is ty  Z ast: 3 o k re su , I  s. z a  rs- 100

Ż ą d a n e j P łacono

R u b le  1 hop: &r.

— — — —

90 21 89 71
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I I  s. za  rs . 100 89 88 89 5b
O blig i T o w arz y stw a  K red : Z iem sk iego 100 50 100 —

L is ty  lik w id acy ju e  za  rs r . 1 0 0 ............... 75 13 74 80
B ile ty  B a n k u  C e sa rstw a  z ro k u  i8 6 0 8 7 50
Nowa R os: p o ży czk a  p rem : z r. 1864 150 — ----- —

,, ji ii Z r. 1866 145 ___ ___

A kcje D rogi że l: W a r:-W ie d : z a  sz tu k ę — ___ ___

A kcje  D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 72 ___ ___

A kcje G łów : Tow : R oss: D ró g  że laz : _ _ ___ ___ ___

A kcje D rogi że lazn e j W a rsz :-T e re sp o l: ___ ___ _ _ ___

O bligacje, k o le i że lazn e j T e resp o lsk ie j r ... ___ . _ _ _

A k cje  K o le i Z el: F a b r :  L ódz: ___ _ _ _ _ _

5 ° / o  L is ty  z a s ta w n e  ro ssy jsk ie . 1 02 25 101 33

W a rto ść  k u p o n u  b ie ż : o d  L is t  Z a s t  ra  1 kop . 2 2 ł /g 
O d L ik w id a c y jn y c h  rs . 1 ko p : 3 6 »/3 

Berlin . W e k s e l  1 0 0  t a l :  a r n . r s  117 k. 75 rs. 1 1 7 k  60 
Londyn. 3 M. 1 f u n t  s t :  r s :  8 kop : 8 rs. 8 k. '
P a ry s ,^ W e k se l 2 m . za  300 fr: rs :  96  k. 6 0  r s . 96 k. 30  
W iedeń. W ek : 2 m. za  150  w. a : rs . 97 k . 8 7 1/ ,  rs. — k. —

—  Drukarni Knrjera W arszawskiego— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D O D A T E K .
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Poniedziałek.-— Dnia 22 Września (4 Października). Hok 1869.

Wiadomości Literackie.
— B ib l io te k i  W a r s z a w s k ie j  zeszyt za p a ź ­

dziernik r. b. wyszedł z pod prassy i obejmuje. 1) Dzieje 
ideału, powieść J. Zacharjasiewicza (dokończenie). 2) Poe­
zjo Teofila Lenartowicza. 3)Macleod i Banki angielskie przez 

Zielińskiego. 4i W ykład literatury i Estetyki przez K 
"fodzińskiego, czytany w b. Warszawskim Uniwersytecie 
.n.d r. 1823 do 1830 przez F. S. D. 5) Kronika paryzka 
bteracka, naukowa i artystyczna. 6) Powieści Zbigniewa 

P. Chmielowskiego. Miasto Kazimierz i budowle aka­
demickie w tem  mieście E. Ekielskiego. Kraków 1869 przez 

Dra m. Meiringa. Gramatyka łacińska opracowana przez 
■ Znamirowskiego. Lwów 1868 przez A. Mierzyńskiego. 

~ 8tronomja ludowa przez J . Fontanę; Poznań 1869 r. przez 
^W alczyka. 7) Przegląd Muzyczny przez B. Wilczyńskiego, 
wiadomości bieżące i rozmaitości. 9) Dostrzeżenia meteo- 
tologiczne za miesiąc sierpień r. b.

Xy*odnlk Mód, Ner 40 wyszedł z druku i za­
biera: Małżeństwo i kobieta; „N a prowincji,“  powieść w 2ch 
częściach przez Elizę Orzeszkową; Korrespondencja z Pa- 
ryźa; Wody mineralne w Busku; O ubiorach. Do tego nu­
meru dołączono dodatek z drzeworytami: Szkocki kostjum 
dla chłopca do la t 8-miu; Ubranie małego chłopca; Ubranie 
dziewczynki od 8 do 10 lat; Narożniki z siatkowej gipiury; 
Dretelkowa pelerynka; Stanik z ubraniem „Rokoko;1* Gorse- 
eik i baskina z koronkowej mantylki; Pelerynki dla mło­
dych panienek; Kostjum wizytowy; Suknia muszlinowa w mu­
szki; Spacerowe ubranie; Kastorowy kapelusz diademowy; 
Kapelusz ubrauy koronką; Suknia wieczorowa „ala S tuart1*; 
Suknia wizytowa; Suknia wizytowa ztoniką; Domowe u b ra ­
nie; Strojna suknia wizytowa; Kostjum spacerowy.

— (iazrta Lekaraka Nr 13 Pismo Tygodniowe Po­
święcone wszystkim gałęziom umięjętności lekarskiej, F a r­
macji weterynarji wyszła z druku i zawiera: Prace orygi­
nalne; O powstaniu ciałek ropnych; Rozprawa uwieńczona 
złotym medalem przez wydział lekarski Szkoły Głównej 
Warśzawskiej, napisał Jan  Rode (c.d.); Sprawozdanie zczyn- 
ńości lekarskiej w Warszawskich zakładach dla obłąkanych, 
to jest: w szpitalu S-go Jana  Bożego dla mężczyzn i w szpi­
talu Dzieciątka Jezus dla kobiet za rok 1868 , napisał Dr. 
®ed. Adolf Rothe, naczelny lekarz, członek towarzystwa 
niemieckich psychiatrów, (c. d ); Ze szpitala, podał Dr. Wy- 
gfzywalski, (c. d.); Kronika Zagraniczna; Doświadczenia Dra 
pavy nad wywiązywaniem się cukru w wątrobie, podał Dr. 
G- Fritsche; Wiadomości bieżące; Zjazd pierwszy lekarzy 
1 przyrodników w Krakowie; S. p- Dr. prof. Aleksander Ka- 
r°l Woelck; S. p. Dr. Karol Moszczańsid; S. p. Tomasz 
Graham; Zakład leczniczy dla (jzieci Dra Sikorskiego w War 
śsawie. Dodatek: Historja Szpitala Dzieciątka Jezus w W ar­
sow ie, (str. 205—212), przez Juljana Bartoszewicza, (c. d ); 
r  armakologji arkusz 28 i 29-ty Tomu Ii-go; Histologji i Hi- 
“tochemji arkusz 57-my, Gynekologji arkusz 4-ty.

—- K l in ik i  Nr. 14 wyszedł z druku i zawiera: Spo­
strzeżenia Kliniczne; Klinika pr. Chałubińskiego; Zapalenie 
opłucnej wysiękowe, połączone z zapaleniem powłoki o ta ­
czającej śledzionę, opisał J. Buszyński L ekarz praktykują­
cy w Warszawie; Kronika Zagraniczna; Alkoholizm, alko­
hol i piołun; Epilipsia piołunowa; Lekcja kliniczna prof. 
Magnan*a (Spraw. Lewandowski); Griesinger-Grisolle Purky- 
ne; (Wspomnienie pośmiertne); (dokończenie); Korrespon­
dencja Kliniki; Zjazd lekarzy i naturalistów w Krakowie; 
Dr. Malcz; Kronika Tygodniowa; Tow. Lek.; Zakład leczni­
czy D-ra Sikorskiego.

— Izraelity, N. 39 wyszedł z druku i zawiera: Parę słów 
z okoliczności sprawozdania synagogi przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej; L ist i odpowiedź; Przyczynki do listów Ex-chas- 
Syda przez H. N- z Lublina (d. c.); Przykłady filozofji rabi- 
nicznej, przez Joachima Leinhendlera; Ocalenie, powieść h i­
storyczna z początku 18-go wieku L. Filipsohna, przekład S. 
(d. c.); Nadesłane, przez Dra W.; Kronika krajowa i za­
graniczna; Rozmaitości; Wiadomośśbibljograficzna; Doniesie­
nia; Od Redakcji.

— P r z y j a c i e l  B z i e e i ,  Nr 92, wyszedł z druku i za­
wiera: Indjanka z pokolenia Czarno-nogich (z ryciną); Po­
czątki kuli ziemskiej V zakończenie; Osyryz i Izys przez J .  
S ; Pensylwania i dziewicze jej lasy przez K. P. (z ryciną); 
Nieproszeni goście; Dziecięce sny, (wiersz) Aol; Chodyń- 
skiego; Rozmaitości; Myśli i zdania.

(z portretem  tejże Artystki), skomponowana i ofiarowana przez 
K A RO LA  K O ZŁO W SK IEG O ,

wyszła z druku; nakład Składu Nut 
J ó z e f a  K a u f m a n  n’ a,

Krakowskie-Przedmieście, Nr 442. Cena Kop. 3 0 .

Velocipede Polka,
skomponowana na fortepjan przez H earion’a ,  wyszła 
z druku nakładem Składu nut Józefa Kaufmann’a, 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 442 (69). Cena Kop. 22'/2.

(2—2) _ 7 3 7 5 _

Nakładem Księgarni Józefa Kaufmann’a,
Krakowskie-Przedmieście, Nr 442 (69), 

wyszedł

P R Z E W O D N I K  Z A B A W
czyli

Opis 5 S T f i®  Gier Towarzyskich,
bieganych, siedzących, ustnych i pisanych, dla młodzieży i 

dorosłych, wraz z opisem 28 kar odbywanych za fanty. 
Autor rzeczonej książeczki kierował się myślą pedagogicz­
ną, rozwijania za pośrednictwem zabawy młodych umysłów. 

Cena egzemplarza Kop. 4 0 .
(3—3) _ 7 4 1 5 _

DONIESIENIA.
O G Ł O S Z E N I E .

Izba Skarbowa Lubelska podaje do powszechnej wiado­
mości, że w dniu 28 W rześnia (10 Października) r. b., o go­
dzinie I2ej w południe, odbywać się będzie w Izbie Skar­
bowej powtórna publiczna licytacja na sprzedaż:

a) Skarbowego Młyna we Wsi Rożnówka Powiatu Białgo- 
rajskiego, zaczynając od summy Rs. 14,820.

b) Skarbowego Hotelu „Pod Pogonią,1* w Miasteczku 
Nowa-Aleksandrja, od summy Rs. 7,794 Kop. 14'/,.

Licytacja odbywać się będzie ustnie, ale pozwala się o- 
sobom, które nie będą mogły stawić się osobiście do licy­
tacji, przysłać do Izby Skarbowej przed godziną I2stą wdniu 
wyżej oznaczonym, deklaracje w zapieczętowanych kopertach, 
na papierze stęplowym 30sto-kopiejkowym, bez żadnych 
skrobań i poprawek, oddzielnie na każdy przedmiot. T ako­
we deklaracje będą otworzone po ukończeniu ustnej licy­
tacji. .

Mający chęć przyjąć udział w licytacji, obowiązani są 
przedstawić, a przysyłający doklaracje dołączyć do nich, 
Kwity na wniesione przez nich do Gnbernialnej lub O krę­
gowej Kassy, załogowe summy, gotowemi pieniędzmi w sto­
sunku */io częśct naznaczonych do licytacji summ, a miano­
wicie :

Na Młyn we Wsi Różnówka Rs. 1,482 .
Na Hotel w Nowej-Aleksandrji Rs. 779 .
Warunki szczegółowe licytacji na wyżej wzmiankowane



nieruchomości, widzieć można w Izbie Skarbowej Lubel­
skiej, codziennie w czasie urzędowych posiedzeń.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Izby Skarbowej Lubelskiej z dnia 

22 Sierpnia b. r., za Nr ],5 io , o mającej się odbyć licy­
tacji na sprzedaż, (tu pisać przedającą się nieruchomość,) o- 
świadczam niniejszem, źe obowiązuję się kupić takową za 
summę, (pisać summę .liczbami i słowami,) z zastosowaniem 
Się do wszystkich warunków dla tej sprzedaży postanowio­
nych. Na przedstawiony czasowy wadium w summie, (pisać 
summę liczbami i słowami), załączam kwit, (takiej to kassy). 
Deklaracja pisana, (takiego to dnia, miesiąca i roku). (Pod­
pis wyraźnie, imie i nazwisko. Mieszkam. (Wskazać miej­
sce zamieszkania.

(Podpisano) A s s e s o r ................................
Reterent, W łod arsk i.

-  (3 — 3) —6806— (D. W.)

Rada Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego wycho­
wania panien w Warszawie.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w Biurze rzeczonego 
Instytutu, odbędzie się w dniu 8 (2 0 ) października, o godzi­
nie l i te j  z rana, in plus licytacja, na sprzedaż starej Bie­
lizny, na ogólną summę rsr. 81 kop: loVs. Licytacja odby­
wać się będzie wedle warunków, które na piśmie przejrzeć 
można codziennie w ICancellarji Instytutu, w godzinach biu 
rowych.— Członek Bady, N . A ven ariu s.— Sekretaz R a­
dy, A. Z ygm unt. (—2) —7543-  (p . w.)

D yrekcja  D róg Ż elaznych  
W a rsza w .-W ied eń sk iej i W arszaw .-B yd gosk iej.

Podaje do powszechnej wiadomości, źe od dnia 22  W rze­
śnia (4 Października) do dnia 11 (23) Października r. b., 
będą przyjmowane w Biurze Dyrekcji opieczętowane dekla­
racje, na papierze stemplowym ceny Kop. 15, na trzy letnią, 
poczynając od dnia 20  Grudnia (l Stycznia) 1869;70 roku, 
dzierżawę Bufetu Stacji Skierniewice.

Szczegółowe warunki tej dzierżawy mogą być przejrzane 
w Biurze Naczelnika Kancellarji Dyrekcji, w godzinach biu­
rowych, z wyjątkiem dni świątecznych.

(1 — 11 -7 5 4 6 —(D. W.)

S y n d y k  m assy U padłości G ustaw a Griihn.
Podaje do publicznej -wiadomości iż dalsza licytacja na 

wina oraz meble i utensylja handlbwe odbywać się będzie 
w dniu 28 Września (5 Października) 1869 r. od godz. 12-ej 
w południe codziennie, wyjąwszy świąt uroczystych, w domu 
Nr. 414 Hotelem Europejskim zwanym, w handlu do Griihna 
należącym.

Walenty P r zy j e m s k i Obr.
( 1— i)—7542— (Dz. War.)

Stowarzyszenie Spożywcze “ie r k u r y “
I)la członków stowarzyszenia urządzoną jest sprzedaż 

W ĘGLA KAMIENNEGO w składz e Rozalji Salkowskiej, 
w Alei Jerozolimskiej Nr 1582, po cenach:

Węgiel kamienny gruby z odstawą za korzec kop 9o.
Węgiel kamienny kostkowy z odstawą za korzec kop. 75.
ObBtalunki robić można w składzie węgla i w Kantorze 

Stowarzyszenia przy ulicy Podwal Nr 17.
(1—0) —7558—(9218)

B iuro Inform acyjno-N auczycielsk ie, nc 
ne przez P au lin ę z B ro eck eró w  C ybulską

nowo założo- 
przy ulicy

Krakowskie-Przedmieście Nr 438, wprost Resursy Obywatel­
skiej, ma d r  umieszczenia osoby obojga płci i rozmaitego 
stopuia ukształcenia, upoważnione przez Rząd, oraz osoby 
do udzielania lekcji na godziny języków: ruskiego, angiel­
skiego, francuzkiego i włoskiego, oraz śpiewu i muzyki. Biu­
ro to  załatwia także wszelkie czynności Uomisowo spedy- 
cyjne, to jest: sprzedaży majątków ziemskich, zamiany ta ­
kowych na domy w Warszawie, lokowania kapitałów hypo- 
tecznych, pisania próśb i tłómaczeń do wszelkich Władz, 
niemniej za a wia wszelkie interesa w Cesarstwie i za gra- 
? 'Ĉ ’ 1  »flłoczpniemZ3» ł ,z?la twia przez korrespondencję,
franco, z ą *vlkn intnrl«!^ycl1 marelc Za sumienne wy­
pełnienie ty y sow poręczam, które za wiedzą
moją w K a n to rz e  u ła tw ia n e  będą. (^ ' 0 )  _ Ł7761  (7452]

OSTRZEŻENIE.
Ostrzega się osobę, której przez pomyłkę w handlu L Szyi* 

lera wydaną została %  losu Nr 23444, że w razie gdyby 
w klassie 3-ej 113 loterji na tenże Nr padła jak a  wygrana, 
to takowa wypłaconą będzie właściwemu graczowi, k tó ry  g° 
trzym ał w I i II klassie tejże loterji 1 — 1 —7559— ( 123 6 8 )

o s t r z e ż e n i e .

FAŁSZYWE APOLLO ŚWIECE.
Od dość dawna z Fabryk Świec Stearynowych w Północ­

nych Niemczech, są puszczane w kurs fałszywe, używające 
naszej firmy,

„Austrjackie Apollo Świece,“
przyczem etykieta nasza i stempel są fałszowane, przeze* 
Szanowni Konsumenci są wprowadzani w błąd.

Chociaż jesteśmy w możności firmy, które podszywają sif 
pod naszą, podać do wiadomości ogólnej, to przedtem wolem)' 
tych fabrykantów pociągnąć do odpowiedzialności sądowej-

Dla lepszego obznajmienia Szanownej Publiczności z spo­
sobem odróżnienia fałszywych od prawdziwych, nadmieni*' 
my, że nasze znane w całej Europie z dobroci i na ostat­
niej Wystawie Paryzkiej znowu złotym medalem zaszczyco­
ne, mają na odwrotnej stronie etykiety, wraz z stemplem f*' 
bryki naszej, ostrzeżenie, stosownie do ochronienia od u if ' 
walności fałszywych w 12 językach, czego fałszywe świec* 
pod nazwiskiem „Apollo Świece," nie posiadają.

Wiedeń, we Wrześniu, 1869.
Zarząd Pierwszej Fabryki Świec i Mydła w Austrji.

(3 — 6) —7401 —(12170)

Nieruchomość w Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr- 
655 hypotecznie, a pod Nr. 4 policyjnie położona, sprzeda­
ną będzie w drodze przymuszonego wywłaszczenia prze* 
publiczną licytację w Trybunale Cywilnym w Warszawie P0(* 
Nr. 549 posiedzenia odbywającym d. 14/26 Października 
1869 r. o godzinie 10-tej rano. Licytacja rozpocznie się od 
summy rs- 2 <,034 kop. 29l/3 jako H 3 części szacunku przez 
biegłych wynalezionego. Wadium potrzebne w ilości rs. 2500 
W arunki sprzedaży przejrzeć można w Kancellarji Pisarza 
Trybunału Wydziału I go oraz u podpisanego Patrona 
w Warsyawis pod Nr. 1771A mieszkającego.

Henryk H o f f m a n n  Patron.
(1 —2 )—7555—(Dz. War.)

W Niedzielę dnia 14-go (26 ) W rześnia r. b" 
przez zapomnienie zostawiono na jednej z ławek 
Saskiego Ogrodu, K siążk ę do N abożeństw a,

------------- sąfjanową, w nejzylber oprawną, z kilkunastoma
Obrazkami Świętych. Znalazca ze względu na wartość pa­
miątkową, raczy ją  oddać do Redakcji niniejszego pisma, 
za nagrodą jakiej żądać będzie, pod lit. A. U.

(3—3) — 7399 — (12165)

• m m m h n h h m
PIGUŁKI SGORDIUM, |

  Maść doktora A*««lre L tb e l ,  autora monogra-

8 fji hemoroidów, ulica de l’Echiquier, Nr 14 w Pary-
a . .  U T T P  A P . T  A  R  A  f l Y F T  A T . \ T  A U D M A D m n A n r
lj 1 m u c u .u v  .. , --------------4.1 L I** TT Ł aj

żu. KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW. 
Skład w Warszawie u A. F . GALLE._  ....     t
(19 — 104) —5506— (9642) £

A n n a  K i l e n i n ,
utrzymująca dawniej Magazyn Mód, przy ulicy Marszałkow­
skiej, przyjmuje jak  dawniej roboty Sukien, Kapeluszy i 
wszelkie inne obstalunki strojów damskich, mając do tego 
zdatne Panny.

Z a  gust i  wykończenie ręczy, i będzie się starać dogodzić 
su m ien n ie  1 po p rz y s tę p n y c h  cen ach . N r d o m u  1530 (now y 20} 
u lic a  C hm ielna . (3— 3) — 7,310— ( i 2.053)



— Ill

Uwiadomienie,
N auczyciel p o s ia d a ją c y  ję z y k i, n a u k i k la ssy ezn e  i m u zy k ę  
je s t  o becn ie  do u m ieszczen ia , w iadom ość w B iu rz e  n a u c z y ­
cielskim  W . S zw arcer, k tó re  p rz e n ie s io n e  z o s ta ło  do 
P ałacu  P o to ck ich  n a  K ra k .-P rz e d m ie ś c ie  N r  15 (nowy). N a ­
uczycielka p o lka , p o s ia d a ją c a  ję z y k i: A ng ie lsk i, F ra n c u z k i ,  
N iem iecki, A rty s ty c z n a  m uzykę i w w ysokim  sto p n iu  p rz e d ­
m ioty naukow e, p o sz u k u je  m iejsca  d ru g a  o so b a , z p odo- 
onern źe  u sp o so b ien iem , ży czy  so b ie  doch o d z ić  n a  godziny.

uu lja  p o rz ą d n a  f ra a c u z k a  p rzy jm u je  do  n au k i, n a  docho- 
chodzące p an ie n k i, gdzie  o p ró cz  k o rzyści w k o n w e rsa c ji  
* r»ncuzkiej, p rzy sp csab ian e  b ęd ą  dc  k la s s  pub licznych .

(1 — 3) — 7ę43 — (12372)

MUSZTARDA.
P raw d ziw a  S A R E P T S K A  w p ro szk u , trz e c h  g a ­

tunków , z reno m o w an ej fa b ry k i J .  K . Glicza, sp rz e ­
d a je  się  n a  p u d y  (w beczk ach ), i n a  fun ty , po cenach  
fab rycznych , je d y n ie  ty lk o  w sk ła d z ie  P ro d u k tó w  
Ż y w n o ic i, p rzy  p la c u  S -go A le k s a n d ra , N r 1 588/9, 
(uowy 7). P an o m  h an d lu jący m  u s tę p u je  się  s tosow ny 
ra b a t . 0 — 6) — 7492— (9 3 1 3)

®H5HSESZSHSHSi5H5E5HSE5H5E5HSSSE5HSESESH5H5E5E5HSES25HSE5E5E5E5H5H5HS#
Z n an y  o d  l a t  k i lk u n a s tu  S H . Ł A I >  

DRZEW A daw niej J .  S zym anow sk ie­
go, te r a z  T. J a s i ń s k i e g o ,  p rzy  u - 
licy  Solec p o d  N r 2931, z a o p a trz y ł się  

w znaczny  z a p a s  d rzew a  tw ard eg o  i m ięk k ieg o  w są żn iach ,
* d ro b n o  łu p an eg o  zdrow ego  i suchego , k tó re  p rz y  n a jry ­
ch le jsze j o d sta w ie  i rz e te ln e j m ierze  po cen ac h  zn iżo n y ch  
sp rz e d a je . D la  u ła tw ie n ia  Szanow nej P u b liczn o śc i ro b ie n ia  
o b sta lu n k ó w , p o z a k ła d a łe m  w śro d k u  m ia s ta  n a s tę p u ją c e  
k a n to ry : W  h a n d lu  win i k o rzen i W in k le ra , p rz y  u licy  N o­
wy Ś w ia t i róg  O rd y n ack ie j N r  1 3 1 2 ;— w sk ła d z ie  m ąk i 
Z am o śc ik a  u lica  N ow y-S w iat te ra z  w p ro st W a re c k ie j, od 
k w a r ta łu  w p ro st S to -K rzy zk ie j N r  1317;— w sk ła d z ie  cu ­
k ru  i  h e rb a ty  E . N eefego u lica  N ow y -Ś w ia t N r  1 3 1 8 ; — 
w d y stry b u c ji cyg ar D yżew skiego  u lica  S to -K rz y z k a  N r 1 3 3 9 ; 
w sk ła d z ie  cu k ru  i h e rb a ty  H erin g a , te ra z  G łogow skiego 
róg  K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia  i K ró lew sk ie j N r 4 i 2 a ,  dom  
B a je ra ;— w d y stry b u c ji cy g a r S k o k o w sk ieg o  ró g  u licy  
D ługiej i M iodow ej, o b o k  c u k ie rn i W in cen teg o ;—  w m ie­
szkan iu  Szym anow skiego  u lic a  D łu g a  N r 557 w p a ła c u  
zwanym P o tk a ń s k ie  w p o d w ó rzu ; — w h a n d lu  w in  i k o rzen i 
Som m era u lica  D łu g a  N r  550 ;— w h a n d lu  w in  i k o rzen i 
Ciszewskiego u lica  S e n a to rsk a  w p ro st K ośc io ła  Sgo A n ton iego  
Nr 468J9 dom  K a f ta la ;— w sk ła d z ie  p a p ie ru  i g a la n te ry j­
nym S za fira  u lica  F r e ta  sz e ro k a  ró g  D ług iej N r  2 8 0  w p ro st 
K 'ś c io ła  Śgo J a c k a ;— w m iesz k an iu  L eszczy ń sk ieg o  p rzy  
ulicy C iep le j ró g  K ro ch m aln e j dom  W eso łow sk iego ,

T. J a s i ń s k i  u lica  S o lec  N r  2 9 3 1 .
(1 —  1) — 7531— (12,154)

Do Sprzedania zaraz Folwark,
 J sk la d a ją c y  się  z p ięc iu  w łó k , m ia ry  now opol-

skięj g ru n tu  w po ło w ie  p szennej ziem i, w p o ło w ie  d o b re j 
ż y tiie j, w czera m ieśc i się łą k i  p ó łto ry  w łuk i. Z ab u d o w an ia  
kom oletne i d o s ta te c z n e , od leg łe j od s ta c ji k o le ji że lazn e j 
S kiern iew ice w io rst 25 ' M oże bydź stego  fo lw ark ą  o d p rz e ­
dany sam  g ru n t to  je s t:  w łu k  4 , z łą k a m i. W iad o m o ść  b liż ­
sz a  w K am ionku  li t . A  z a  g ro ch o w sk ą  ro g a tk ą  obo k  cm e n ­
tarza  k a to lick iego .

(1— 6)_____________  — 7552— (18373)

300 Obrazów Olejnych,
pędzli n a jzn ak o m itsz y ch  a r ty s tó w , ta k  zag ra n ic z n y c h  ja k o  i 
tu te jsy c h  k ra jo w y ch , w y p rz e d a ją  s ję  rRzem  )ub p o je d y n c z o , 
po ced e  zn aczn ie  zn iżo n e j; co d z ien n ie  w yjąw szy  św ią t od 
godz. u e j  z ra n a  do 5ej po p o łu d n iu , p rzy  u licy  D a n iło w i-  
czowsliej N r  4 9 5 a  u  p ^ H a in tz c g o . T a m  ta k ż e  je s t  do 
sp rzed in ia  za  R a . 135 K a n a p a , e K rz e se ł rz e ź b io n e , sk u rą
*  desm ie p o k ry te , b a rd z o  ła d n e j ro b o ty , mogące służyć 
do gańnetu , b ib lio teki, etc.

(3 — 3) 7358 ' — (1 1,879)

B iuro  N auczycielskie Z aleskiej, N r  4 6 7 a .
P o ż ą d a n y  je s t  to w arzy sz  do dzies ięc io -le tn ieg o  ch ło p czy k a  
do n au k i, n a  w spólny k o sz t do b a rd zo  zacnych  rodziców  
N iem k a  z fran cu zk im  ję z y k ie m  i p o czą tk am i m uzyk i, S zw aj­
c a rk i bony  i F ra n c u z k a , N au czy c ie le  i  N au cz y c ie lk i r ó ż n e ­
go s to p n ia  i w y k sz ta łc e n ia  p o sz u k u ją  m iejsca .

(1— 3) — 7553— (12347)

Młoda Osoha,
p ra g n ie  zn a leźć  m ieisce , do d o z o ru  dziec i lu b  z a rz ą d u  d o ­
m u, zd o ln a  w yręczać  w g o sp o d a rs tw ie . W iadom ość pow ziąść  
m o żn a  p rz y  u licy  Solnej pod N -rem  807, n a  do le  od  f ro n tu  
s tró ż  w skaże . T a n iż e  je s t  do sp rz e d a n ia  g a rn itu r  M E B L I  
używ anych , z a  b a rd zo  p rz y s tę p n ą  cenę

(1 — 3 — 7314 — (12379)

^  czasie  ch o ro b y  ś. p  K a ta rz y n y  K orzen iow  
sk ie j e m e ry tk i, zam ieszk a łe j n a  P ra d z e  w d om u  N r 

243, od 4 do 18 W rz e śn ia  b. m . i r. n . s., sk ra d z io n e  zo ­
s ta ły  L is ty  Z astaw n e, o k re su  3, se rji 2, lit. B, n a  rs. 
750, N r 210,111) i te jż e  se r ji  li t . C, po 150 rs ., z a  N rem  
236 ,917 , 236 ,948  i 2 3 9 , 0 2 9 , w szy stk ie  z 11 k u p o n am i. U - 
p ra sz a  się  k a n to ry  w eksli, ab y  ra c z y ły  p rz e jrz e ć  sw oje k s ię ­
gi, czy n ie  by ły  zm ien io n e  pow yżej w ym ien ione  nu m eru  
w o zn aczonym  czasie , j a k  ró w n ież  p o siad aczy  ta k o w y c h  l i ­
stów  zas taw n y ch , o z a m e ld o w an ie  do B ió ra  P o lic ji w y d z ia ­
łu  In d ag acy jn eg o , a  to  ce lem  u z y sk a n ia  d u p lik a tu .

(3— 3) — 7,361 — (2039) K aro l K nyczkow ski.

U lepszone M aszyny do p ra n ia . ^
G uziki d la  w ładz  rządow ych  i do lib erji.
M edale s re b rn e  n a  p a m ią tk ę  ch rz tu . %
Pieczęcie do lak u  i do tu sz u . #
P u szk i (Tampons) z tu szem . JS
B lachy z n azw isk iem  n a  drzw i. \
P ra sk i do suchych  ste m p li £
K apsle  do w ina, m u sz ta rd y  i t. p. \
Cęgi d la  ow iec i do plomb. ^
Plom by ? Stem ple ro żn e , Szablony 
Z naczn ik i do w yp alan ia . \
T o p o ry  do  zn acz en ia  d rzew a. §
Noże do o tw ie ran ia  sa rd y n ek - g
Ostrogi, S w is ta w k i m etalow e. \
H erby, L ite ry  i K orony  n a  szory . -  M
M ark i m etalow e. \

P o le c a  F a b ry k a  Z . M U N C H H E 1M E R A . i  
U lica B ie la ń sk a , N r  6, n a p rz e c iw  H o te lu  L ip sk ieg o . J  

(4— 6) — 7,263 — 11,969) \

Rs. 5,000,i
j e s t  do u lo kow an ia  n a  h y p o te k ę  jednego  z dom ów  w W a r ­
szaw ie, o ra z  p o szu k u je  się  o b o w iązk ó w  R z ąd cy  dom u, k a u  • 
c ja  n a  ż ą d a n ie  m oże być staw io n a . In te re s so w a n i ra c z ą  się 
zg łos ić  lis to w n ie  p o d  ad ressem  S. J . do R e d ak c ji K u r je ra  
W arszaw sk ieg o . (1— 4)— 7 5 4 0 — ( 12369)

0 Ś 0 B A
w śred n im  w ieku , p rz y b y ła  z p row incji, p rag n ie  p rzy jąć  o b o ­
w iązek  Z a rz ą d u  G ospodarstw em  i O piek i n a d  D ziećm i, lu b  
te ż  do szycia  i ro b ó t k o b iecy ch . W iadom ość p rzy  u licy  ró g  
C hm ielnej i M a rsz a łk o w sk ie j, N r  1536 (nowy 32, n R z ąd cy  
dom u . ( 1 - 3 )  — 75 3 6 — (12377)

^eiUUUUUUUUUUUAA JUUUUUb?
5 "Wagi Aptekarskie,

ro m a ite j w ielkości i k o n stru k c ji, o raz  k u p ie c k ie  le ż ą c e  
^ )  k o n s tru k c ji  fran cu zk ie j i s to ją c e  z f ila ra m i, o p a trz o n e  

stem plem , s to sow nie  do p rzep isó w  p o licy jnych , sp rz e -  Stm 
2  d a je  po cenach  p rz y stę p n y c h  Z a k ła d  O p ty czn o -m ech a- > .  

n iczny  Juljusza Weissbluma, p rz y  u licy  N ow o- > ,  
S e n a to rsk ie j, N r  477a, o b o k  a p te k i. )«.

t 2 - 3 )  — 7,473 — (12 ,256) )m
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t o m s t w o  mm od m a n
Z1ŁOŻOME H liOSDYUE 1*03 KOKU!

z kapitałem zakładowym Funtów Sterlingów 1,200,000. 
OGÓLNE EUNDTJSZE GWARANCYJNE TOWARZYSTWA

(wedle urzędow nie zlegalizow anego bilansu za  rok 1 8 6 8 , licząc  po 7 ' / ,  R ubla  Srebrnego za 1 funt Sterling):
a) w kap ita le  zakładow ym  (Funtów  S terlingów  1 ,20 0 ,0 0 0 ............................................... R ubli Srebrem  9 , 0 0 0 , 0 0 0
b) „ rezerw ow ym  (czysty  zysk  po potrąceniu  rozp łat dyw idendow ych,

zebrany od 1803— 1868  roku (funtów Sterlingów  9 4 5 ,0 6 7 )...................................  d itto  7 ,0 8 8 , 0 0 2 ' / ,
c) we w pływ ach ze sk ład ek  roczn ych  i  procentów  jak  w roku 1868 (Funtów

Sterlingów  399,455).......................................   . .  • • .....................    ditto _2 , 9 9 5 , 9 1 2 V,
R azem  R u b li  s re b re m  1 9 ,0 8 3 ,(9 1 5

WYRAŹNIE RUBLI SREBREM DZIEWIĘTNAŚCIE MHJOEOW OŚM- 
DZIESIĄT TRZY TYSIĄCE DZIEWIĘĆSET PIĘTNAŚCIE.

T o w a rz y s tw o  „Im perial** istn iejące  od 1803 roku, znakom itym  k ap ita łem  zakładow ym  i  rezerw ow ym , sto- 
sukam i r e a s e k u r a c y j n y m i  z pięrw szorzędnem i T ow arzystw am i, w zorow ym  porządkiem  i zarządem  reprezentow anym  prze*  
znakom itości finansow o, daje ubezpieczonym  zupełną m aterjalną i m oralną gwarancję.

P rz y im u je  U bezp ieczen ia  od ognia w granicach praw em  dozw olonych, w sze lk ie  (z w yłączeniem  m aterjałów  
sam opalnych) ruchom ości, to jest: m eble i sprzęty  dom ow e, produkta surow e, tow ary, fabryki zak ład y  przem ysłow o, r z e ­
m ieśln icze i t. p. za  b a rd zo  u m ia rk o w a n ą  o p ła tą . .

P r z y  ubezpieczen iach  pięcio  le tn ich  d a je  znaczne k o rz y śc i ubezpieczającym  się . Sk ładk a m oże być »!• 
bo jednorazow a, albo te ż  za  w ystaw ieniem  kw itów  prem jowych, w r o cz n y c n  ratach  p łaconą.

W y p ła ty  za p o ż a ry  uskuteczn ia  z ca łą  m ożliw ą szybkością.
W  raz ie  sp o ró w  wyniknąć m ogących. Tow arzystw o poddaje się  m ocą paragrafu 17-go polisy S ą d o w i p o lu b o ­

w n em u  w  W a rs z a w ie  — w razie zaś u iedojścia  takow ego do skutku S ądom  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w  W a r ­
szaw ie  . . . . .  . . . . . .

P o d p isa n a  Je n e ra ln a  R e p re z e n tac ja  je s t  w posiadaniu prawnie obowiązującej p len ipotencji i w ystaw ia w  i - 
m ieniu T ow arzystw a polisy; przez co ubezpieczający się , po podaniu u b ezp ieczen ia  i op łacen iu  należnej prem ji b ezp o ­
średnio dokum ent otrzym uje.

Jeneralni Reprezentanci na Królestwo Polskie,
EDWARD EPSTEIN <Ł COMP*

n o r Biuro m ieści s ię  w  p a łacu  d a w n ie j Ł u b ie ń sk ic h , N r  1 0 6 6 k ,  w k orp u sio  głównym
(4— 6) — 7-7,153 (10,198)

M M  PRZECIW M O I
Aptekarza LEVASSEUR.

L e czą  rzch ło  i n iezaw odnie najuporczyw sze a s t m y .  
D ostać  m ożna w P aryżu  u w ynalazcy na u licy  de la  Mon- 

n aie 19; w W arszaw ie jed y n ie  w S k ładz ie  M aterjałów  
A ptecznych  W go G alle’go i L udw iką Spiessa.

(7 9 — 0) 1504— (3735)

I  M A G A Z Y N
$  w y ro b ó w  w y łączn ie  o p ty czn y ch

> ALEKSANDRA CHWATA
#  O p t y k a ,
-  przy ulicy Miodowej N r 10 (4 8 4 ) wprost R ządu Gu-
#  bernjalncgo,

% p p M P E K T v S o d zw  pore w ie lk i  w y b ó r>#  P E K S P E K T Y W  te a tra ln y c h  rozm aitej kon- -
stru cji, wie osei i kształtu, w juan «jlep 3zych gatun- Ł 

_  kach  po cenach  najumiarkowafiszvch. 1
$  (3 3) — 7 g  , 954j  \

D o zn a jący  j a k  n ajlepszego  p ow odzen ia  od w ie li  
la t istniejący w R ydze

Z A K Ł A D

FOTOGRAFICZNY,
z powodu słabości w łaśc ic ie la , je s t  d o  zbycia  p o d  Ło* 
rz y s tn e m i w a ru n k a m i. B liższą  w iadom ość udzieli i*n-
noncen E xp ed itio n s Bureau in R iga .

(3— 3) — 7,119— (11,760)y  ( 3 - 3 )

Jf _ Degustator WIN,
^ 5  czyli K I P E R  ukwalifikowany, poleca sw e usługi. , 
g s j  K to z J J . Y W . Panów  potrzebuje do opatrzenia  
jggj lub z bu telaow an ia  wina, raczy sw ój adres n a d e -j  
>«̂ II słać  do R edakcji Kurjera W arszaw skiego, pod im ie-j  

niem  A n to n  E d u a rd t, a polecający się  zgłosi 
do potrzebujących podobnego uskuteczn ien ia .

-7 ,0 3 4  — (1 1,6 6 2 1
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Possesja na Nowej Pradze
lsassa P°d Nr lOl, jest do sprzedania.

Wiadomość powziąść można w Fabryce dawniej 
Ewansa, przy ulicy Śto-Jerskiej, u Feliksa Krygierowicza.

(2 — 3) — 7523  — (12317)

DO Ct.An%ECO K liM H I

przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł tran s­
port K a w i o r u  świeżego Astrachańskiego i prasso- 
owanego takiegoż; oraz BULIONU wołyńskiego, 
GROSZKU i SERA zielonego, MUSZTARDY Sa- 
reptskiei KONFITUR płynnych, i ŁOSOSIA 

"  7 70 ) I I .  M

Dwoje Skrzypców,
z których, jedne bardzo stare i dobre, z Futerałam i, są, 
oddane w komis, do sprzedania, w Handlu R. Bohm’a, na­

przeciwko Hotelu Rzymskiego.
( 3 - 3 )  — 7 3 6 9 — (1 2 1 0 5 )

ORAZ

wszelkich wyrobów tabacznych,
Z najcelniejszych f  t b r y k r n « y j» l * l c h  

i krajowych, egzystujący od roku 
1853 przy ulicy R ym arskiej obok 
Izby Skarbowej w domu W-go 
Fryderyka Ileurich, Nr 73778, nowy 5.

Ma honor polecić szczególnie Szanow­
nej Publiczności:

1) Kilkadziesiąt Marek Cygar ha- 
w ańskieh im portowanych od 
rs. 8 do rs. 40 za 100 sztuk.

21 Znaczny wybór C y g a r  fabryki Cł. 
K raft w Petersburgu, zwraca­
jąc uwagę na następujące gatunki: La 
IVaturalla po 2 kop., Llaenbalm  
Columbia i Ilereules po 3 k o p ., 
Ła Yeneciann, Esmero i lVr 
1« na 4  kop., Ufr 18, tftrbc, Victo- 
rl» i F lora R egalia  po 5 kop., 
Cpman i Em prasa po 6 kop., &. 
Kraft, I.ontlrea Havana 1 Cp- 
mau 1-nio po 7 kop , Iioniircs 
R egalia  po 8 kop., El Walor de 
Rogala po 9 kop., i Aon plum u l­
tra po 15 kop.

J L ? /h ÓrT £ ° ,,,ów  1 Fapicro  
■ 1 4  Ła Ferma,

o - PW» » ‘ »*h e e g a  i i n n yc h .
» Commer-clo, 8liwa i R iondin po 3 kop.- 

Cygara H offekego i Corbla z Ry-’ 
gi, w tej cenie, nic nie pozostawiające do 
życzenia.

5) Cygara V issora dos Amigos, 
Havana 3 , T alia  Non plns u ltra , Baja- 
deros i t. d-

6) Cygara Eaferma, Reina, 
O pera,Flor fino, Arom o, 111- 
quera i t. p.

7> Cygara L. Hronenberga: 
Leopoldo**, R egalia , Cirarla, 
favou r, Esmeralda, i t. p.

Od wszelkich wyrobów tabacznych 
skład zapewnia rabat przyzwoity.

W ilhelm  Ward.
( 1 -

1 *ynajmują się w domu gdzie

Fabryka Dzwonów A. Zwolińskiego,
Nowc-Miasto, Nr 1 92 1 7 2 7 3 ,  za Kościołem P a D n y  Marji. 

________ ^4 ~ 6 ) — 7 4 0 7 — (12166)

Magle Wiedeńskie,
zupę me nowe, sąd 0 sprzedania, z miejscem 
lub ez miejsca. Wiadomość n stolarza przy

1588/9 8° lclra> P0<i Numerem domu

—  7 ,4 8 0 — (1 2 ,2 4 8 )

mmi)
KL E CZ E ŃS KI E GO,

Aleja Jerozolimska N r  41 ,
wprost Zabudowań Expedyejl Towarów  

Drogi Żelaznej W iedeńskiej,
sprzedaje po cenach fabrycznych YVapno z własnej ko­
palni tak w beczkach jako też bez beczek. Beczki wypra­
wiane w- drogę, opatruje podkrętkami i gwoździami. Kxpe- 
djnje na żądanie Wapno do wszystkich stacji pięciu Dróg 
żelaznych, kraj przerzynających, jak niemniej podejmuje się 
expedjowania W apna wodą. W apno lasowane k tó re­
go zapasy posiada, sprzedaje na łokcie kubiczne i odstawia 
takowe w umyślnie na ten cel przygotowanych skrzyniach- 
Jeden nawet łokieć kub. może być odstawiony z pewną ró ­
żnicą tylko weenie furmanki. ZKopąlni swej Rudniki Ka­
mień surow y do użytku cukrowni dostawiać podejmu. 
je się. Obstalunki na sprowadzanie Miotu w apienne­
go do Warszawy, lub na wysłanie takowego wprost z F a ­
bryki do Stacji Dróg żelaznych przyjmuje.

Kleezeński i 8-kn
(1 2  —  12) — 2 4 0 5 — (4000)

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y ^ ’
ze sk ó rek  g o rzk ich  p o m a ra ń c z ,

V, I a d a n e m  P o t a s u
P *  J . - P .  Ł A E O Z E ,  ulica des L io n s -S t-P a u l, 2 , w Pary&u, 

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew  p rzec- 
źyszczające, ale zarazem  wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem  ze skórek z gorzkich pom arańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga­
nizm u, znosi sie łatw o i bez niebezpieczeństw a przez każdą 
konstytuc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarkom 
stosować go łatwo do wszelkich tem peram entów  przeciw tuber- 
kułom , na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi li tycznych 
zadaw inonych; jak  również przeciw gośścowi (reum atyzm om ), 
na k tóre jest nieomylnym specyficznym środkiem .

Dosiać można w IV arszaw ie  w składach m ateryalów  aptec­
znych P P . Gallego i Spiessa; w Krakow ie  w aptece P . T rau - 
czyńskiego; w Poznaniu  w aptece P. dok to ra  M ankiewicza; 
w<* f.wowie w aptece P. P iotra M ikolasch.

(7 — 24) — 5 0 5 9  —  18281)
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założone w r. 1839

Z 1C A PTT AT,EW W CAŁOŚCI OPŁACOHYM
CZTERY MILJONY RUBLI SREBRNYCH

I ZNACZNYMI FUNDUSZAMI ZASOBOWYMI.
P rz y jm u je  w szelk ie  u b e z p ie c z e n ia  od  pożaró w , z a ła tw ia  w y n a g ro d z e n ia  z a  p o n ie s io n e  szk o d y  n a  z a sa ­

dach  s łu szn y ch ; w ra z ie  zach o d z ący ch  sp o ró w ,’ p o d d a je  s ię  w yrokom  tu te js z y c h  sądów  i w ty m  celu  o b ran cm  

m a z a m ie sz k a n ie  p raw n e  w  B iurze ajencji Jeneralnej n a  K ró le s tw o  Polsk ie , w  W arszaw ie  
p rzy  u licy  D ługiej, pod N r  5 9 0 ,  now ym  11.

Ajent Jeneralny w  Królestwie Polskiem,
(8_ 24) — 6,665—(10,929) 3D. K ,O S E 3 S T D B L T T n V E .

P rzy jezdna P an i życzy sobie

Osoby do dwojga dzieci,
k tó ra b y  p o s ia d a ła  ję z y k i :  fran c u zk i i n iem ieck i. 
B liż sza  w iadom ość w 'H o te lu  S ask im  p o d  N r  42.

(3— 3) — 7452 — (12222)

Młody Człowiek £ 3 ' /  t
fran c u zk u , ru sk u , n iem ieck u  i p o lsk u , s z u ­
k a  sob ie  z a ję c ia  się  p rz y  K o le jach  ż e ­

lazn y ch , lub  w znaczn ie jszy m  D om u hand low ym . W iadom ość 
m o żn a  pow ziąść  p rzy  u licy  Ż ó raw io j, N r  24, w do m u  K is ie ­
lew sk ieg o , n a  p a r te rz e , w m iesz k an iu  p o d  N r  1, n a  lewo 
____________________ (2 — 5)_____________ — 7510 — (12323)

D O M E K
sk ła d a ją c y  się  z cz te re c h  P o k o jó w , z Ogrodem 

o b s z a ru  w ogóle 6 ,620 ło k c i kw ., z a W o ls k ie m i 
B o g a tk a m i, je s t  do sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  p o d  N r 533 , na  
K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu , w p ro st Z am ktf, gdzie  A p te k a , 
w lo k a lu  n a  lsz em  p ię trz e  od fro n tu .
  (1 — 8) ____________ — 7561 — (12371)

M ający  do w ypożyczen ia:

Rs. 600,
no. sp ła tę  w ierzy te ln o śc i, m ieszczącej się n a  p ierw szej %  
części sz acu n k u  dom u w W arszaw ie , raczy  zg łosić  się  p rzed  
godz. 9 - tą  ra n o  lu b  m ięd zy  4 - tą  a  6 - tą  po p o łu d n iu  do do- 
N r  1328, n a  ro g u  u licy  Ś -to  K rzy sk ie j i S zko lnej n a  l - s z e  
p ię tro  od  f ro n tu  w lo k a lu  N r 3. (1 — 3 )— 7 5 3 3 — (12380)

Potrzebny jest Guwerner na wies,
p o sia d a jący  P a te n t  n a  za jm ow an ie  się  w y ch o w an iem , p o s ia ­
d a jący  ję z y k  fran c u zk i i b ędący  w s ta n ie  p rzy g o to w ać  do 
k la s sy  3ej G im nazjum  k lassyczuego . W ia d o m o ść  n a  ulicy 
Z ło te j N r  12, m iesz k an ia  N r  8, od godziny  s e j . d o  6ej p o ­
p o łu d n iu . (2 — 3) — 7512— (1231$)

Masło z dóbr Rudzienka,
Z n an e  ze  swej d o b ro c i, z a k o n tra k to w a łe m  c a łą  p ro d u k c ję  

do m ego S k ładu  O w oców  z  Galicji, przy  u licy  K ra ­
kow sk ie  P rz e d m ie śc ie , pod  N r  406 i 7. ob o k  S k ła d u  H e rb a ­
ty  P a n a  L e o n a  K ru p eek ieg o . O soby k tó re  od  la t  k ilk u  z n a ją  
d o b ro ć  teg o  m a s ła , z n a jd ą  tak o w e  c o d z ien n ie  św ieże, j e ­
dyn ie  ty lk o  w m oim  S k ła d z ie , k tó re  sp rz e d a ję  po  u m ia rk o ­
w an e j c e n ie .—F r. W ró b el. (3 — 3) — 7,489 — (12,41)ima

CHARTA CHEMICA BIT CO BEX..
.  J ^ czy ł e u i n a t y z i n y ,  k a t a r y ,  z a d a w n i o n e  z a p a l e n i e  p i e r s i ,  r e u n i a t y z i n y  w  k l o -  

t  m i  “ P a r z e n i e ,  s p a l e n i z n y ,  o d m r o ż e n i a ,  n a z n l o t k l  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  e t c .
p  e r  te n  7 U e ? a m  -ca!e  ko3ztuJ% 2 fra n k i, po łó w k i f ra n k a  i o p a trz o n e  są  p o d p isem  F A A A S U l  e t  B I - A 1 . V  
o f^ M e r r i .  an w ' w '1691 0<* la t  s o - s tu ,  p rz e z  n a jz n a k o m itsz y c h  lek a rzy . S p rz e d a ż  h u r to w a  w P a ry ż u , u lic a  N euve 
b t  a i y, • a rsza w iew  S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p te c z n y c h  P P . F e r .  A ug. G allego  i L u d w ik a  S p iessa .

— 355 7 — (2634)(2 0 — 24)
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I I i S  I A L E 8 Ś R A F J l  I
PATENTOWAMEGO KALIGRAFA SZYBKOPISZĄCEGO, KAPŁANA.

W  H O TE L U  R Z Y M SK IM  N r 3 4  M IE SZ K A N IA .
W «  DO IO LEKCJACH (€cim  vs. 5).

Przypadkow ym  sposobem w sam dzień n a  mój wyjazd przeznaczony zgłosiło się  k ilku  uczni, chcących k o ­
rzystać z m oich lekcji; mam więc honor niniejszem  donieść Szanownej Publiczności, iż jeszcze przez k ró tk i tylko 
czas może nabyć pięknej- i ozdobnej pisowni. Przytem  oznajm iam  Nauczycielom kaligrafji, iż przez mój 
kurs w k ró tk im  czasie mogą swe pism o niety lko popraw ić, ale  i przejąć m oją m etodę, k tó ra  bez tru d u  w ielkiego 
prow adzi do celu pożądanego.

Świadectwa moje stanow ią dosta taczny  dowód mych dzia łań . Nauczycielom  tak że  daję gwarancję, iż będą po­
dług mojej m etody w m ożności uczenia, i naznaczam  d la  nich ceny osobne, lecz bardzo um iarkowane. W iadomość 
od 8 do 10  rano; po południu od 8 do 4. Ponieważ piękna  pisownia je s t  n iezbędna, a  przytem  jed n a  z najw ięk­
szych ozdób, Nauczyciele p isania, przejąwszy się m oją m etodą, będą w możności nauczan ia  daleko prędszego jak
dotąd, więc przeto  uczniowie n a  tera zyskają, ii drogi swój czas na inne studja pośw ięcić mogą.

(1—31 — 7562— 17402/

)©©©

p i Bardzo w ażna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

Do sprzedania za Rs. 4 0 ,
Garnitur Mebli

w W arszawie, przy ulicy Miodowej, w domu W go L esserą , 
pod N r 490/1 istniejący.

W  tym że Składzie przez k ró tk i jeszcze ty lko czas odby­
wać się będzie Wyprzedaż JVIeltli w szelkich wyrobów 
po eenle niżej kosztu. W łaściciel polecając swój 
Skład względom bzan. Publiczności, zapew nia, iż każdy ku- 
P W y  pomimo niepraktykow anej dotychczas taniości, zn aj­
dzie tu  do wyboru wszelkie gatunki M ebli eleganckiego fa- 
Bonu i urzędowej roboty. (1— 3) — 7560—(1 3 3 2 1 )

Do sprzedania,
G arnitu r M ebli machoniowych w łosiennicą 

  krytych, nad to  stó ł jadalny jesionowy, k re ­
dens kuchenny, fotel i jedenaście  okien oszklonych. W ia­
domość przy ulicy A lex an d ra , obok gimnazjum  R uskiego, 
w domu rządowym  u S tróża. (1—3)— 7551 — (12376)

J e s t  do sprzedania 
K anapa, 2 Fo tele , 4 K rzeseł i A lg ierka 

fu trzana, podbita  psam i sybirskiem i. W iado­
mość powziąść m ożna przy ulicy N iecałej 

Sprzedający  w bram ie owoce, wskaże:
— 7,479 —(12,250)

Nr 614 lit. L.
 (2—3)

M A G A Z Y N  M EBLI
H M  A  Zagranicznych i W arszaw skich, (

T b H a tii jf  w H otelu  Angielskim,
ma honor donieść S z a n o w n e j_____

Publiczności, że M eble swe, k tó re  do tąd  zalecały się zn an ą  
wykwintnością i gustem , obecnie tem  się jeszcze odznaczają, 
i ł  sprzedaje takow e po cenach bardzo przystępnych.

____________(30 — 30) 6402— (10674)

machoniowe,
  brym  stanie,

E lektoralnej w domu 
( 3 - 3 )

Różne Meble,
orzechowe i jesionow e, w do- 

, są  do sprzedania  przy ulicy 
Feldhuzena  N r 4, m ieszkania N r 6. 

— 7294— (12011)

Mahoniowych,
złożony: z K anapy, Stołu przed kanapę, 2ch F o te li, 6ciu 

K rzeseł i m ałego Stoliczka.
Obejrzyć m ożna każdego czasu, w dom u przy  P lacu  Z ie lo ­

nym, N r 12  nowy. S tróżka  M adejow a wskaże.
(2 — 3) — 7508— (12320)

Pozostaw iony je s t  do sprzedania  
Iw Składzie  Fortep ianów  i P ianin  za- j 
(granicznych L. F raen k la . przy  ro g u i 
'u licy  Bielańskiej i T łom ackiej pod N r 1 

599AB, F o r te p ia n  palisandrow y bardzo m ało używany, 
praw ie jak  zupełn ie nowy, z fabryki Antoniego Hoffera, o 
7miu oktaw ach, z  całym  blatem  m etalowym i 4ma szprejca- 
mi, najnowszej konstrukcji i fasonu, z tonem  pełnym , sil­
nym i śpiewnym, za bardzo przystępną  cenę. O raz Forte­
pian m ahoniowy używany, praw ie o 7miu oktaw ach, z fa­
bryki zagranicznej, fasonu krótkiego, w jaknajlepszym  s ta ­
nie, za bardzo  p rzystępną  cenę, to  je s t rs. 155. Oraz Pia­
nino palisandrow e praw ie zupełnie nowe, parę  m iesięcy u- 
żywane, z pierwszej fabryk i zagranicznej, z ang ielską m e­
chaniką, o 7miu oktaw ach, z całym  m etalowym blatem  i 
szprejcam i, najnowszej konstrukcji i fasonu, ozdobne, z to ­
nem bardzo pełnym , silnym i śpiewnym, z zaręczeniem  na 
la t  k ilka , za  bardzo p rzystępną cenę.

(3—3) — 7,345— (3771)

Z a Rs. 1 2 0  jest do sprzedania  FORTE- 
P J A N  M ahoniowy o 7u oktaw ach, z dwie­
m a Szprejcam i, i pół B latą , z mocnym tonem ; 
drugi zaś, Orzechowy, za  Rs. 11 0 , tak że  o 7u 

ok taw ach , z B latą  i dwiema Szprejcam i, mocnym i śpiewnym  
tonem. D la dogodności przyjm uje się w zam ian stary For- 
tep jan , z dopłatą . Ulica Zielna, N r 2 2 , na  lszem  piętrze , 
gdzie Balkon. (3 — 3)_______— 7319—(1 2 113)

F O R T E P J A I ,
o 6 '/ ,  oktaw ach używany, za  p rzy stęp n ą  ce- 

,  nę je s t  do nabycia, przy rogu ulicy Króle­
wskiej i M arszałkowskiej N r 1065 c, 3-cie p iętro , m ieszka­
nia N r 9. ( 1 0 —0 ) — 7246— (1 1 9 4 Q)

Je s t  do sprzedania  lub do 
wynajęcia

B I  L L A K D
“o w y , w najlepszym  stanie, za  p rzy3tępną, Cenę. U lica N ie­
z ł a ,  N r 11 , przy Ogrodzie Saskim , w R estauracji.

(3-*3) ^*7380 — (12050)

na

J e s t  do sprzedan ia

Karetka dwu-osobowa,
jednego lub p a rę  koni, fabryki R en tla ,

praw ie nowa, za  cenę um iarkow aną. W iadom ość' o n ie j: Uli 
ca Nowy-Swiat, N r 1259 (nowy 88), m ieszkania N r 6.

( 3 - 3 ) — 7316—( 12049)



Jest ilo sprzedania 
PO W O ZIK  używany

fpraw ie nowy: lekki a mocny'
^  vu/ m  jednego lab parę koni, ^  

z deką odejmowaną; zdatny do miasta lub podróży trzy­
mający bolej; oraz SZ  A R A B  A N  na jednego konia na 
4-ch kółkach nizki, którym się samemn powozi za cenę 
przystępną. Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej niedo- 
chodząc Złotej pod Nr 36 nowyhi, stróż wskaże.

(3 — 3) —7249 — (11965)

W Hotelu Niemieckim, przy ulicy Długiej 
jest do sprzedania

Kareta potrójna
używana, lekka, za ęenę przystępną. Wiadomość u Rządcy 
Hotelu. 12 - 3 ) ________________— 7,478-(l2 ,244)

Pod Nr 1582, w Alejach Jerozolimskich, w do- 
1 § C J3 ł mu Grancowa, są Rzeczy do sprzedania za nad­
zwyczaj umiarkowaną cenę, jako t : Łóżko długie żelazne 
składane, K ozetka safjanowa i Komoda jesionowa, uży­
wane- oraz Szubka damska futrzttna. Wiadomość u Stróża 
Antoniego. H — 1) — 7548 (12370)

Do najęcia każdego czasu 
przy ulicy Jerozolimskiej po N-rem 1574f,

Siedm Pokoi z Przedpokojem,
na pierwszem piętrze, ze stajnią i wozownią, z a  720 rs. ro ­
cznie, i 2 Lokale po 4 pokoje z kuchniami, po 380 rs. i 2 
Lokale po 3 pokoje, po 180 rs. rocznie. Wiadomość u 
stróża.—Sklep z obszernem mieszkaniem za rs. 165 rocznie, 
lub sam sklep za 6 i pół rs. miesięcznie. Wiadomość przy 
ulicy Podwal, pod Nr 505, nowy 44, u Rządcy, na 2 -iem p ię­
trze, Nr 17 mieszkania, stróż w skaże—Tamże są do sprze­
dania za bardzo poroierną cenę: Samowar i Taca.

(1 — 1) —7549—(12664)

irnrs z k  i  i  i  e,
Blizko Żelaznej-Bramy, przy ulicy Grzybowskiej, Nr 13 

nowy, jest do wynajęcia każdego czasu: D w a Pokoje »a 
iszem piętrze, z obszerną Kuchnią, dwa Schowania, Wy­
gódką, Piwnicą i W spólną Górą. Na żądanie może być do­
dany jeszcze jeden frontowy Pokój z Balkonem. Wiadomość 
u Stróża. (1—2) —7541—(12381)

ZW INIĘCIA 
&

W  DO BR A C H  F A L E N T Y ,
i w dokończeniu wyprzedaży rozmaitych roślin, a 
głównie pozostałych do 20  sztuk najpiękniejszych e- 
gzemplarzy K A M ELJI oraz GRANATOWY 
olbrzymich i M Y R TO W , takowe dla dogodno­
ści osób sprowadzone zostały do Warszawy, i tylko 
w Warszawie sprzedawać się będą, a to po cenach 
tak nizkich, że już nie jednego kupującego znawcę 
zadziwiły.—Ulica Rymarska, Nr 47 ia  (nowy 2.

(4 - 4 )  — 7,155 —(i 1,027)

jSSSgk Do sprzedania na zdjęcie DOM EK drewniany, 
|||s l §  smołowcem kryty, długi 16 łokci, szeroki 7 łokci, 

gjg3 za nader przystępną cenę. O szczegółach opowie 
wtaścjciel, w ogródku mieszkający na Nalewkaćh, 

Nr 2247a, zrana do godziny 9.
C2 2) ___________ —7,435 — (12, t 88)

Nr 1369. Na Zielonym Placn. Nr 1369.

a GWMta,
Przedpokój i Kncłmia,

z wszelkiemi wygodami, do najęcia od Śgo Michała r. b. 
Wiadomość na miejscu.

(9—0)____________ —7048—(1 1665)

Z powodu wyjazdu są do wynajęcia w każdym czasie,

Cztery Pokoje,
Przedpokój, Kuchnia, Piwnica i Góra, 

przy ulicy Wspólnej, przy Placu Aleksandryjskim, Nr 1590«, 
(nowy 4) — Tamże są D w a  Pokoje i Kuchnia

( 3 - 3 ) — 7 4 3 3 — ( 1 2 2 0 5 )

Pięć Pókoi, Pasaż, Kuchnia, Piwni- 
ca, Drwaluia i Góra,

na 2 -giem piętrze od frontu, za rs. 3 2 0  rocznie. Ulica No­
wolipie, Nr 2407/8, pierwszy dom za pałacem b. Kommisji
Spraw Wewn., do najęcia od kwartału

— 7,469— 112,253)

Do najęcia w każdym czasie

Lokal na 1-m piętrze od frontu,
z Balkonem, złożony z 7u Pokojów, Przedpokoju, Kuchni, 

est zaraz do wynajęcia, z powoou wyjazau, g t . . Woz’owni G6ry i dwóch Piwnic, przy ulicy Chmiel-
TDT T  U . 8  B  K  A ¥  T  P , nej, trzeci dom od rogu Nowego-Swiatu, Nr 1260 lit. c,

-L J J ) nowy 5 Bliższą w iadom ość powziąść można u Właścicielki,
i, na 2giem piętrze, złożone z 4ch dużych Pokojów, J p0<i Nr 3Cim, w bramie, na dole
osobnej Góry i osobnej Piwnicy, na czas od lgo (2 —S) ______  —7517—(12322)

Z a 2 3 0  Rs.!!!
Je s t zaraz do wynajęcia, z powodu wyjazdu,

od frontu, na 2giem piętrze, złożone z 4ch dużych Pokojów, 
Kuchni, osobnej Góry i osobnej Piwnicy, na czas od lgo 
Października r. b. do lgo Lipca 1870 r , a położone przy 
ulicy Widok pod Nr 1 575 (nowy 3). Wiadomość w tymże 
j}«mi). pod Nr 10 mieszkania. (2 3) —7522— (11814)

Dwa pokoje kawalerskie,
porządnie umeblowane, każdy z oddzielnem wejściem, ze 
stołem, opałom i usługą, do wynajęcia za pomierną cenę 
przy ulicy Podwale Nr 497/b, gdzie Cerkiew, na l-szem 
piętrze.

(1—3) —7554—(12378)

Przy ulicy Senatorskiej pod Nr 468/9 (no- 
wy 2o), wprost kościoła Sgo Antoniego, jes t do 

wynajęcia za zniżoną cenę, od Śgo Michała r. b., LO K A L  
zupełnie odnowiony,składający się z pięciu Pokojów, Kuch­
ni, Góry, Piwnicy, w domu najlepiej położonym, gdyż jest 
między Bankiem a Ratuszem. J *

(3~ 3)________  —7347—(12117)

—7517—(12322)

W domu pod Nr I645u przy ulicy Hożej położonymi 
z oknami frontowemi na Ogród P. Kroneuberga wychodzące- 
mi, są do wynajęcia różnej wielkości

L O K A L E .
W iadomość bliższa m  miejscu. Dom ten opatrzony jes t we 

wszystko co do użytku i przyjemności służyć może.
(2—3) —7525— (12319)

Sklep obszerny z oknem,
z mieszkaniem lub bez takowego, przy ulicy Elektoralnej Nf 
787, obok Apteki p. Karnińskiego, do wynajęcia od l Paś 
dziernika. Wiadomość w 'R azurze w tymże samym dom» 
Stanowczo co do ceny umówić się można u właściciela donm 
pod1 N r 723, ulica Leszno. Jeżeliby żądano wynająć na lo­
kal prywatny, w takim razie wypuszcza się na pół roku. 

(2—3)_______ —7,457—(9768)

W drukarni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


